
N“ 179.
Kraków, 7 Sierpnia —  Sobota, Bok 1880.

***** »*» 6 i«"J®i !•"*•*«1S "
v y i f i l :

a^Sf.
I W t  w pwiitwto Kk ■** **?! .............

S3 star. 
81 «2.

H ta m M
8 star.
7 th-
8 »fe.

8 Bh. 50#. 
8 star.

8S»h.

I hay* »«*iw BWO^, rf_ h lk *  m* /feunto) aswasa «e? imdiyłM.
— .,, „s- nminiiiia ale.

  . —       _
S  E £% ?5to**0M .

ras ps 
eeni sa tasMy ras.

f s e a a f i i s s a i f  9  »* « r B  *»
W  l f g t e « 9 # i  MtósSafeaaya JSB&BB,* *sM**. (la^aiy) prefjsasjs jj?®8S8?ą —

 J . 8 « « M a  &Vłsfej s«rss;• 1Et vt
SSŁTSSSEKs jZgfi&ts&i tSsS&SrSu■&!
(tsfcS# w Pradso), B. Mora# i“ -“ -  -  

* ~ p. (takie

S & S  S S L ?
5 w rai'* ta**sft»«* <m  8 stronnicy j S j R  o^ssaealai. @a«asn*»En A m »ro#MS«a, « m  ^ssawysfe Bro­

iły sa eesę 1 sfcr. od 100 sgsem. iłs samtejMowyeh, ^ w*iel#eauBH§ KSiStoWf  ̂ »*ausawaiofów. HtósśytoSś np?as»» rifsrŝ WM;."* — 41*"** ̂ n S  Sa I M , Berlinie, Lipaka. łiasyim . G.
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Ogłoszenie przedpłaty.
Z pneaylb , poostow fl|. państwie  ̂

Austryackiem na Sierpień . •
Od Igo Sierp, do końca Września »
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Sierpień • • •
Od Igo  Sierp, do końca Września 12

B P -  Prenum erata Uczy się tylko od p łe r w .r o g o  do 
ostatniego dnia w miesi%ou.

K r a k ó w  6  s i e r p n i a .

sze sejmy uskarżały się zawsze na ten sam
brak czasu, a jednak zaznaczyły w dzie­
jach monarchii, zaważyły na szali losów  
kraju i  zostawiły po sobie znaczące ślady 
pracy prawodawczej. Sejm 
mówiono nam, ma w swoim sk ładce wszy­
stko co można było zebrać najlepszego 
w  kraju, tak dalece, że dziesięciu ludzi, 
którychby tam brakowało me można wska- 
zać Prawda, i tem ważmejszem jest pyta­
nie: dla czego od pewnego czasu poziom 
jego obniża >i« -ieoo f ł g ,  * t  on
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na Sejmie, pomimo najlepszych ich chęci x 
obywatelskich usiłow ań, pomimo nauki i
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iż dziesięciu ludzi, którychby tam na ^  rządowa, zapewnie nzis muze pu-
znijomości stosunków krajowych, rzeczą jest I brakowało, nie ®®*“ V ^ 3 -  myślność i  siłę tego k ra ju  a zarazem  na-
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tnym skutkiem obrad sejmowych są bud- WSZyc
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Jaśnie wielmożny i  najprz&wielebniejszy Panie!
P<m Minister spraw sagraaieaayeh beldjski 

nrsssła! ajertara dyplemstyemyM swego rządu 
uwiersytelaionym pray różnysh dwsraeh notę 
okólną odnossąaą, się do Exposi opsrtago na *a- 
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W tea piśmie pan Minister odwo-
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do siebie są podobne a rysem ich charakte­
rystycznym jednostajność jałowości. Opi- łalności, 
sując te sejmy, historyk zmuszonym bę- lub duch, który się 
dzie zawsze zapisać jako główną ich czyn- w skład: 
ność uchwalenie budżetu. Ostatni Sejm tem I przyczyn 
przynajmniej się odznaczył, że właśnie przy dewszystkie:
budżecie zerwał z tradycyą wzajemnej ad- kt<5rą nazwł  J? -------- - - , , . . , . .
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wsi z situozną zręeznośeią, nadają* jej znaezeme 
odpowiadająee konkluzyom, jakie pragnął z mej
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Nie możemy jednak zapoznawać, iż na-jnictw  
der szkodliwem i niebezpiecznem byłoby I * - - *  
zejście stopniowe Sejmu do roli Izby obra­
chunkowej. Im mniej szem będzie stanowisko 
Sejmu tak wielkiego krsju jak Galicya, 
tem na w iększy szwank narażoną będzie 
w  monarchii zasada autonomiczna, tem słab­
szym będzie nasz kraj nietylko wewnątrz  -------- - , ,  ,
ale także w  stosunku do całego państwa. | a ta zbytnia mnogość kół, klubów

^ skompli- K ra k ó w  6 sierpni*.

soryozńie cofdętej, gdzie myśl Stoliey świętej 
pełaem wyjawioną była świetle i gdzio była 

onegdajl zawartą treść rozmowy powtórzonej' w depeszy 
1 5 października; nie mógł również ignorowaćodbyte
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na korzyść centralizmu.

Nieprodukcyjność Sejmu ga 
jest od pewnego czasu faktem nad 
byłoby zgubnem zamykać oczy. 
należy zastanowić się nad jego przyczynami
Krótkość sesyj sejmowych lub nie właściwa - r — ■' „
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Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z X V I wieku.

Część druga.
(Ciąg dalszy.)

VIII.
Wysłany do Królewca Zaliwski bardzo mile był 

przyjętym przez wielkiego mistrza. Kasztelan, jako 
powiernik księżny matki, która oddawna sznkała 
w domu margrabiów brandenburskich punktu opar­
cia dla swojej polityki, budził więcej ufności niż 
każdy inny wysłannik. Z nim będzie można po 
mówić o nie jednem, myślał sobie Albrecht/ bez 
narażenia się na zdradzenie tajemnicy królowi pol­
skiemu.

Wielki mistrz krzyżacki był pod te czasy w tru- 
dnem położeniu. Został on duchownym bez powo­
łania, ot tak dla kawałka chleba, ojciec miał kil­
koro dzieci, wyposażyć wszystkich po książęcemu 
nie był w stanie, starał się więc w jakikolwiek 
sposób dzieciom przyszłość zabezpieczyć. Krzyżacy 
po śmierci swego mistrza Fryderyka z Miśnii na 
niego zwrócili swoje oczy, spodziewając się, że 
on, będąc siostrzeńcem króla Zygmunta wyjedna 
im pewne ulgi u dworu polskiego, mianowicie u 
wolni ich od obowiązku składania hołdu, co naj 
wiecej dumę Krzyżaków drażniło. W Krakowie 
sejm królestwa o żadnych ustępstwach słyszeć nie 
chciał, poczczciwy siostrzeniec  ̂ starał się zatem 
całe Niemcy przeciw wujowi i Polsce poruszyć, 
gromadził awanturników z całego świata około 
siebie, z których jedni wywodami prawnemi, dru­
dzy mieczem mieli mu niezależność zabezpieczyć, 
wszystko to szło jakoś oporem, prawników nie­
mieckich pokonali prawnicy polscy, a i w wojnie 
Krzyżacy na każdym punkcie byli bici, tracili 
zamki i całe powiaty. Zygmunt był jednak_słabym

dla siostrzeńca, zamiast ostateczny cios zadać za- 
conowi, pozwolił na rozejm kilkoletni. zostawiając 
przy Albrechcie wszystkie ziemie jakie jego po- 
irzednik posiadał. Mistrz użył zawieszenia brom 
do nowych przeciw Polakom intryg, w tym celu 
włóczył się po Niemczech, wystawiając wielkie 
korzyści dla potęgi cesarstwa i rozwoju handlo­
wego przez opanowanie wybrzeży ̂ morza Bałty­
ckiego i rozszerzenie wpływu niemieckiego daleko 
na północ. Dwory i rządy słuchały tych wywodów 
dość obojętnie, natomiast nowinkarze chętnie mu 
nadstawiali ucha, z nimi też łączył się i obcował 
Albrecht, w ich towarzystwie utracił i tę odrobinę 
wiary jaką wyniósł z domu rodzicielskiego, w któ­
rym więcej myślano o obroku dla ciała niż dla 
ducha. Zapewnienia zaś różnowierców, że mu 
wszystkiemi siłami pomagać będą do urzeczywi­
stnienia jego zamiarów, skłoniły go do porzucenia 
wiary przodków, tej wiary, dla obrony której wła­
śnie zakon był ustanowiony. Ze zmianą wiary łą­
czyła się zmiana zakonu na księstwo świeckie, 
którego Albrecht miał zostać pierwszym dziedzi­
cznym księciem. Były mistrz solennie zobowiązał 
się uznać zwierzchnictwo polskie, hołd królowi zło­
żyć, co miało złagodzić stany polskie w ich obu­
rzeniu przeciwko zaprowadzonym zmianom w Pru- 
siech Krzyżackich, nadto uzyskać mu poparcie 
nowinkarzy polskich, potajmnie znowu zapewniał 
cesarza, że ta zmiana wiary konieczną jest w in­
teresie Niemiec, bo tylko dziedziczną polityką, nie­
zawisłą od każdego nowego wyboru wielkiego 
mistrza można będzie przeprowadzić poddanie Prus 
pod zwierzchnictwo niemieckiego cesarstwa.

I król i cesarz dali się złapać na lep chytrego 
Krzyż siIsb •

Odtąd dwulicowa polityka stała się duszą ga­
binetu sukcesorów Albrechta, polityka ta bez sumie­
nia, bez czci, bez skrupułu, w której skutek uspra­
wiedliwia środki, pomyślność zaś utwierdza prakty­
kujących ją w przekonaniu o jej mądrości i sto- 
sowności. Ofiarą tej polityki padła już1 Polska, 
Austrya wypchnięta z Niemiec nie znalazła jeszcze 
gdzieindziej kompensaty należytej, Turcya zaś u- 
pada ostatecznie.

Katolicka Polska długo na plan Albrechta zgo­

dzić sie nie chciała, chociaż Zygmunt potajemnie 
mu sprzyjał, ceniąc 'wyżej związki familijne, niż 
dobro i pożytek własnego państwa. .

Albrecht nie wiedząc co stany Rzeczypospolitej 
postanowią, szukał przymierzy na wszystkie strony, 
poselstwo od księcia Stanisława musiało mu być 
zatem na rękę, wejść w związki z Mazowszem 
zawsze mu się uśmiechało, gotów był dla pozy­
skania Stanisława nie jednę ale obie dać mu sio­
stry byle tylko ten zerwał z królem i razem z mm 
oręż przeciwko Polakom obrócił. Na tych zasadach 
chciał on traktować z Zaliwskim, proponował na­
wet podwójne małżeństwo, oświadczając gotowość 
po zrzuceniu habitu zaślubić księżniczkę Annę, tę 
sama, która później wyszła za Odrowąża. Z tem 
wszystkiem dosyć otwarcie wynurzył się przed
kasztelanem.

Zaliwski był gorliwym katolikiem, słysząc zwie­
rzania Wielkiego Mistrza uszom swoim me chciał 
dać wiary: jakto zakon, który napady swoje na 
Polskę i Litwę usprawiedliwiał przed Stolicą apo­
stolską chłodnością wiary w mieszkańcach Rzeczy­
pospolitej, teraz nosi się z myślą zdradzić Kościół 
i jego głowę widomą, wyrzec się wiary, którą 
miał słowem i mieczem rozszerzać tego było na­
szemu posłowi za wiele, jeżeli już o zerwaniu 
z królem polskim słuchał niechętnie, to zdradę 
Kościoła uważał za zbrodnię tak niesłychaną, iż 
z wiarołomcą i przeniewiercą postanowił natych­
miast zerwać i do ojczyzny wracać nawet me u- 
przedzając o tem księcia swego pana. _

Otwarta natura szlachcica polskiego nie potra­
fiła utaić wrażenia, jakie na mm zrobiły słowa 
wielkiego mistrza, spostrzegł się ten ostatni że 
popełnił wielką niedorzeczność, odsłamając przed- 
wcześnie swoje zamysły; czas urzeczywistnienia 
planu był jeszcze daleki, rozgłoszenie jego mogło 

amysły Albrechta udaremnić; oburzyć przeciw
niemu wuja, narazić go na gniew cesarza, bał się 
po trochu i papieża, którego wprawdzie przyzwy­
czaił się zakon nie słuchać i rozkazy jego lekce­
ważyć, ale to pokrywał gorliwością o wiarę, uda- 
iac że więcej mu leży na sercu interes Kościoła, 
niż’ jego naczelnikowi; teraz nie był pewnym czy 
,całe rycerstwo zakonne pójdzie za mm, nuż go

odstąpi i na wezwanie Ojca Śgo przystąpi do o- 
fioru nowego mistrza, tak i dziedzictwa nie bę­
dzie i dożywocie się straci, w takim stanie rzeczy 
Irandenburczyk nie namyślał się długo, Zaliwski 

za wiele wiedział, żywy z Królewca wyjechać me 
powinien. Po jakiejś uczcie, dosyć zresztą skrom­
nej, na której wielki mistrz tylko posła mazowie­
ckiego do kielicha zniewalał, znaleziono nazajutrz 
Zaliwskiego w łóżku bez duszy. Chodziły pogło 
ski że Albrecht mocno trunkiem odurzonemu, wy­
ciągnął we śnie poduszki z podgłowy i tym spo­
sobem śmierć sprowadził. Czy tak było istotnie 
trudno dzisiaj z całą pewnością twierdzić, z cha­
rakterem jednak wielkiego mistrza dosyć się to 
zgadza, za prawdziwością pogłoski przemawia 
jeszcze i ta okoliczność, że papiery zmarłego zna­
leziono w rękach Albrechta. . . ,.

Jeżeli śmierć Zaliwskiego była istotnie polity- 
cznem morderstwem, to nie na wiele się przydała, 
Zaliwski miał zwyczaj każdą najmniejszą poga: 
dankę spisywać, i właśnie w przed dzień śmierci 
wysłał swego pokojowca z dokładnena sprawozda­
niem o wszystkiem, o czem się na dworze kró
lewieckiem dowiedział. _ .

Książę Stanisław był relacyami oburzony, śmierć 
posłał pogłoski o przyczynie jej jeszcze wzmo­
cniły rozjątrzenie; pod wpływem pierwszego wra­
żenia, folgując swojej zwykłej popędhwości napi­
sał wielce obrażliwy list do mistrza, w którym 
mu powiada: „z śmiercią Zaliwskiego uważam u- 
kłady zakończone, prowadzić je dalej, nawet gdy­
bym chciał niemogę, trndnoby mi było bowiem 
znaleść w całem Mazowszu człowieka, któryby 
się chciał podjąć poselstwa mogącego się tak sa­
mo smutno zakończyć jak ostatnie, zresztą na 
warunki waszej ks. mości o których mi zmarły 
poseł donosił, nigdybym się nie zgodził, gdyż nie 
iest moim zamiarem zostać zdrajcą ojczyzny, Kró­
la i wiary.“ List ten przez komtura Regnaty prze­
słał mistrzowi. .

Obawa i chęć zemsty opanowała teraz chytrego 
Krzyżaka całą duszę. Znał on słabość wuja dla 
siebie i uprzedzenia jego do książąt mazowieckich, 
nie trudno mu więc było skorzystać z tego uspo­
sobienia i tak Zygmuntowi cały przebieg ukła­

dów przedstawić, żeby samemu wyjść cało, a ścią­
gnąć gniew królewski na Stanisława.

Między papierami Zaliwskiego znajdowała się 
krótka instrukeya, dla niego wyłącznie napisana, 
w której nacisk położono: że tylko ścisły zwią­
zek miedzy Krzyżakami i Mazowszem może oba 
lenne państwa zabezpieczyć od uroszczen króla 
polskiego i przyczynić się do pomyślnego ich roz­
woju. Kartkę tę przesłał wielki mistrz wujowi 
z własnoręcznym listem, w którym mu w najczar- 

ejszych kolorach odmalował zachody Stanisławanuokoło tego przymierza, twierdząc, że mazowiecki 
książę obiecywał mu nawet wciągnąć do roboty 
przeciwko królowi wielkopolską szlachtę, zawsze 
Piastom przychylniejszą niżeli Jagiellonom. On 
jednak, mimo, że nigdy nie doznawał łaski wuja 
w tym stopniu na jakie zasługiwał, ze wstrętem 
odepchnął te zwierzenia i o nich królowi donosi 
w dowód swego przywiązania do mego i do Rze­
czypospolitej.

I ta infamia była niepotrzebna, książę Stanisław 
miał serce na swoim miejscu, w donosy się nie 
bawił, dla praktykujących takowe czuł wzgardę 
nieograniczoną i prędzej przebaczał zdradę jawną, 
niż podstęp i pochlebstwo.

Król Zygmunt jednakowoż mimo licznych przy­
miotów umysłu i serca, lubił pochlebstwa, dawał 
ueba intrygantom, powodował się uprzedzeniami, 
Albrecht też w znacznej części dopiął celu.

Bezpośredniem następstwem łatwowierności Zy­
gmunta Igo było, iż zaczął się bardzo gorliwie 
zajmować małżeństwem ks. Stanisława z Radzie- 
iowska Tomicki z rozkazu króla wystosował list 
do Żurowskiego kanclerza warszawskiego, w któ­
rym pisze: . .

Króla jegomości bardzo nieprzyjemnie dotknęła 
wiadomość o zerwaniu księcia z wojewodzianką 
rawską, wprawdzie król w sprawy prywatne len­
nika mieszać się nie chce, obojętnem mu jednak 
być nie może, jeżeli krzywda wyrządzoną została 
dostojnej familii, której głowa posiada całą przy­
chylność i zaufanie jego, tem bardziej wstrętne 
mu być musi małżeństwo księcia z postronną księ­
żną, gdyż takowe, jak wie z pewnością i na co
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w*g!ędnił depeszy i  lig o  października, a ehoć 
znał wybornie jej osnowę, wstąpił na trybunę 
i rozwinął twierdzenia o Stoliey św. Pozostawia się 
rozwadze Waszej dostojności i wszjstkieh ludzi 
rozumnych ocenienie następstw, które wypłynęły 
a tskish prezsisów dobrej wiary p. ministra.

Stolica św. nieaoie zaiste wyrsnet ć sobie, aby 
była zaniedbała z swej strony oświeeesis parna 
Fróre Orban o swcieh prawdziwych poglądach. 
Tolerowała wprawdzie ogłoszenie korespondencji 
zamienionej między ministrem spraw zagranicz­
nych, a p. Anethan, jakkolwiek wiadomem jej 
było, źe rozmowa streszczona w depeszy z 5«o 
października była podaną niedokładnie; ale nikt 
nie powie, aby sekretarz stanu był za nią wziął 
odpowiedzialność własnym podpisem.

Owssem Ojeiec św. w dwÓth listaeh podpi­
sanych włesnoręsznie, dał poznać królowi swój 
sąd, nie tak jak twierdzi p. minister oddając tyl­
ko episkopatowi świadectwo sympatyi, ale twier 
dząe z zupełną jasnością, £e jest z niem w cał 
kowitej zgodzie, tak co do doktryny, jak co do 
środków praktycznych, jakich użyli biskupi, aby 
oddalić zgubne następstwa nowej ustawy. Z mej 
strony przesłałem w czasie właściwym nuneyu- 
ssowi w Brakselli depeszę z 12gc października, 
która usuwała wszelką dwuznaczność. Jeśli z&ś 
Stolica św. ze zwykłą swoją cierpliwością i wo­
bec groźby bezpośredniego zerwania stosunków, 
zezwoliła na cofnięcie tej depeszy, jest to sie- 
nrniej prawdą, że nigdy nie chciała w błąd wprs 
wadzić rządu belgijskiego, że objawiła mu prze­
ciwnie w własnym czasie swój sposób widzenia, 
i że zawsze trzymała się tej samej drogi postę­
powania.

Takiej to natury uwagi wywołają dokumenta 
świeżo ogłoszone, takie oczywiste konkluzje z nich 
wypływają nawet według sądu tej części prasy, 
która nie była tak jednozgodną po stronie Frere 
Orban, jak on to twierdzi w swym okólniku, ze 
zbytnią pewnością.

Prsejdźmy teraz do rozbioru uwag zawartych 
w okólniku. Najpierw, nie sądzę, abym potrzebo­
wał długiego tłumaczenia, aby odeprzeć insynua- 
cye, jakich p. minister pozwala sobie odnośnie 
do ogłoszenia trzech wyjątków listu Ojca św. do 
Jego Królewskiej Mości belgijskiej w przedmiocie 
ustawy o nauczaniu początkowemu 

Nie po ras to pierwszy Stolica św. ogłasza 
w swem Exposi listy pisane przez Papieży do 
książąt rozmaitych mocarstw, nawet rządsonych 
systemem konstytucyjnym w razach sporów wy­
nikłych między Stolicą św. a ich rządami. Wy­
starcza odczytać Exposi odnoszące się do spraw 
poruszanych w Piemoncie i w Rosyi, aby poznać 
zwyczaj pod względem dokumentów tego rodzaju 
Nikt w tern nigdy nie upatrywał ubliżenia tym 
książętom, ani sztucznego środka, według które 
go trzymanoby w odwodzie pewne koresponden 
eye, aby w rasie potrzeby z nich skorzystać.

W  danym wypadku zastosowane się do przy­
kładów praktykowanych w podobnych okoliczno­
ściach, a miano do tego tern więcej powodów, 
że Stolica św. nie mogła się wyżeo legalnego 
prawa obrony wobec ciężkich oskarżeń zwróconych 
kilkakrotnie przeciw Jej honorowi i godności, an 
pozbyć się środka przekonania publiczności o lo 
jalności jtj postępowania.

Wstrzymuję się od tego, abym miał iść za p, 
ministrem co do innych zdań o postępowaniu Sto­
licy św. w tej sprawie. Nie mogę atoli przesil 
ezeć niedokładności uwag, jakie czyni z powodu 
wyrażenia „szalone złudzenia* (folie lusinga) u- 
źyte go w Exposi z powodu jego prsypnszesenia 
w depeszy z 29 czerwea p. r.

P. Frere Orban spodziewał się, że Leon XII 
natchniony temi ideami, jakie nim kierowały 
w kwestyi konstytucyjnej, zechce przygotować 
podobne rozwiązanie w kwestyi nauczania.

Otóż każdemu widoczną wielka różnica i zasada!
restyą kon 
ch (bezwy

cza sprzeczność, jaka istnieje pomiędzy kwestyą kon- 
stjtaeyjną a kwestyą szkół neutralnych 
zcamowych'), potępionych w zasadzie i w prakty­
ce przez Kościół. Jeśli Ojciec Św. zachęcał de 
uszanowania obowiązującej konstytucji, szedł w 
tern za wzorem swych wielkich poprzedników 
Grzegorza XVI i Piusa IX świętej psmięci, sa 
mych nawet biskupów belgijskich. Konstytucją 
chociaż zawiera zesady, których Kościół nigdy 
rie będzie mógł potwierdzić, jak to sam Ojsie 
Św. oświadczył, zabezpiecza jednak Kościołow 
najcenniejsze swobody i nie wystawia wiary

moralności katolickiej na niebespieeieńs‘wa; prze­
ciwnie zaś, szkoła neutralna obraża samą swoją 
naturą prawa Kościoła i zagraża wierze i moral 
nośei jego sysów. N e ulsga toż wątpliwości, żó 
sprawy te d e  są równorzędne i źo należy uwa­
żać za bardzo słuszną nazwę „szalonych złudzeń*, 
zastosowana do przypuszczeń p. Frfere Orban, 
ponieważ Kościół nie mógłby porozumieć się z 
jaóstwem co do szkół neutralnych, bez zaprze­
czenia samemu sobie. (D. e. n.)

R o s y a .
ZtŁny malkontent roayjiki, *x-profesor uniwer­

sytetu kijowskiego p. M. Dragomanów napisał i 
wydał'w Genewie nową broszurę p. n. Teroryzm 

swoboda w Rosyi, którą, między insemi redak 
eyami pism polskich, przesłać i nam uznał ze 
ootrsebne. Broszura ta mieści w sobie rodzaj wy- 
mania wiary p. Dragomanowi, w którem okre 
ile on dobitnie chociaż w sposób nieco nowy swo- 
e stanowisko względem Rosyi, a swłaszosa wzglę­

dem rewolucjonistów rosyjskich i wyjaśnia swój 
osobisty pogląd aa dzkłalncść tych ostatnich.

Ponieważ p. Dragomanów, zdaniem, wielu osób 
tak b&rdso wybitną odgrywał rolę w history! osie 
tnieh zaburzeń w Rosyi, jako moralny przywfid* 
ca socjalistów i rewolucjonistów rssyjśkifh, żs 
w ksżdym s główniejszych epizodów tych *;ahu 
rżeń, w każdym z procesów s®cyalistyezsy«h je 
śli nie jego imię, te jego wpływ pośredni spo- 
strzeds się zawsze dawały, maiessssssy zatem, żs 
treść broszury, w którój ©n wywsętr** się publi­
cznie i jak utrzymuje, „otwarcia i szczerze* sse 
swejem politycznym credo, będ/Ja interesującą 
3  wielu względów dla większości społeczeństw* 
naszego. Dla tego tsż przytaczamy ją  w krótkości.

Rozpoczyna się brossura „pokorną prośbą* au­
tora, aby ga nieaalkzanc nietyiko da osłonkiw 
jakiegokolwiek r o s y j s k i e g o  stowarzyszenia so 
ays listy ssno-rewolucyjnego, lees i do żadnych 
sgoła r o s y j  s k i c h  stronnictw. „Miałem ja  wpra­
wdzie nieszczęście— powiada— figurować między 
„poddanymi* rosyjskiego cara, wcale jainak  nic 
jestem Rosjaninem. Jestem po prosta Ukraince: 
a więo członkiem narodu, który znosi ciężki u 
cisk w państwie rosyjskim  od rządu, a po esęśe! 
i od społeczeństwa paaująeój tam narodoweś-ń 
rosyjskiój. Obrawszy sobie za główsy eel życia 
pracę dla dobra narodu, do którego należy, 
który i po za granicami Rosyi, tj. w Aasteyi, a a  
zwoje siedziby, pracuję o i l e a i  sił i sozum siar­
czy, według zasad, które B&miosnie -wyzusję 
.Wełno mi rozprawiać o rzeeiaeh dotyczących 
Rosyi e tyła, o ile mają one związek z lo­
sami mojego narodu, i o tyle też tylko wol­
no mi śawiązyw&ó stosunki ze stronnictwami ro­
syjskimi. Lecz należeć do któregokolwiek z tyci 
stronnictw ż&daą miarą mi nie wolno, jako obce­
mu Rosyi i niescM&ryzująae&u się z nią egoła.

Zaprzecza następnie p. Dragomanów Gołosowi 
i innym organom prssy rosyjskiój, utrzymującym 
że miał on pośrednio wpływać na ssmaehy i 

ordetBtwa polityczne w Rosyi, twiardeąo, ża jest 
to fałszem. Rozwija zaś swa poglądy na owe za­
machy i morderstwa i wyjaśnia swój do nich sto­
sunek w sposób następujący:

„Aby należyci® ocenić asaassaiń tych zamachów 
i msrrderatw, nie trzeba zapatrywać się n« nie 
ze stanowiska prawnego, bądź potępiającego, bądź 
usprawiedliwiającego, lecz god-itóić się wyźćj i 
obrać sobie do obserwacji stanowisko społeczno 
fizjologiczne. Z takiego też tylko stanowiska spra­
wę tę ocenić usiłowałem, gdy z powodu oieskle- 
go presesu o zbrojzym oporze młodzieśy prze­
ciw żandarmom, i petersburskiego o jaęsidrritwis 
Mezeacowa, tudzież s powodu proklamacji bmierć 
za śmierć, napisałem w włsśeiwj as czacie, w mo­
im Listku Hromady te islowa: „W eilug sprawo 
zdań dzienników uważać można, żs sprawa Ko 
walekiego przedstawia pierwszy wypadek, w kió 
rym spokojni Rosjanie odważyli cię na systemu 
tyczną, zbrojną obronę osób swych i domów o< 
słocayńaów i rozbójników rządowy eh. Żaden ezłe 
wiek uezdwy, bez względu czy jest czy nie jest 
socjalistą, nie może się wahać co do opinii o 
kziój obronie Nie jest ona tem a n e w , co te- 
jemne morderstwo szpiega, o którem społeczeństwo 
może nie wiedzieć i powątpiewać, esy sscusywi- 
śeie do tego stopnia zawinił, iżby go sż śmier­
cią karać wygadało; nie jest nawet tem, co ta­
jemne zabójstwo, chociażby na ulicy, samego na­

czelnika tfcjaśj policji. Tajemne zabójstwo mo­
żna prsebassjó, można zrozumieć jego przyczyny 
lub nawet, stając na stanowisku dziejopisa, mo­
żna ceonlć korzyści, jskie przyniosło prsez ffjf 
eaie uwagi społeczeństwa na przyczyny, które 

do niego powód dały. Wychwalać jednak taje­
mne z&bójstwo, -wystawi*ó je za przykład godny 
naśladowania i do systemu podaosić, nie woląc! 
Oo nzjmniój zostanie ono zawsze sprawą sumie­
nia tyah ludzi, htóray się go dopuścili; człowiek 
obcy w najlepszym razie będzie mógł o niem tył- 
co powiedzieć: prawdopodobnie, inaczej nie

można było postąpić, albo: zapewne ten, który 
został zabity, doprowadził zabójcę do tego czynu. 
Spełeeane jadnok sumienie zawsze i wszędde 
sprzeciwiać się będzie temu, aby tajemne zabój 
atwo podniesionem została de sysłematu. lana 
rsecz c-twsrta obrona włssnój osoby i całego spo­
łeczeństwa od wspólnego wrog*. Ta nistySko eel 
czysty, lecz i środek najc»y»tasy, godny tsgo wy­
sokiego celu. Wyiój od tega stoi tylko otwarty 
napad na tego wroga, po kusz ssie się wspólneasi 
siłami o c-swoboduenie społecaiństwa od mego.

Autor dodaj;?, źe też ss&ms ziania jessezs pr&ed 
moskiewskie podkopem pod carski pociąg wypo­
wiedział był w odpowiedni redakcji Narodnoj 
Woli, która go d® współpracowaietwa saprasua.- 
:a, odpowiedź owa jednak zaginęła gddeś w „po- 
cztowo-żandarmskich jaskiniach.*

Reszta brosa-sry peśwleflona jest rozwinięciu 
dalsxego. program a p.- Dragomanowa, tj. domaga­
niu się polityasnćj swobody dla Rasy! dowodne 
silu && inae środki do niczego nia proiradr.^. — 
„Ni«, rosyjskie eesirstwo »ic jest państwem, mó­
wi, nie jest nawet biurokracją, ponieważ i w sta­
rej nawet pruckiój feiurokra*yi kobieta, obrażona 
przez króla, megłazawołaó; Iitnieje jeszszesjdsia 
«r Berlinie! i» e t« a m oskieesit gosvdarewa wot- 
czyna, ( *  ;aa:ss3  dzisiairtso) * w aierosyjsśieh 
prowmey*ch petersburska wojeaaa dyktatura, w o- 
statnich czasach zaostrzona niewyrozamiałą pra- 
wowfcrnoścfą rusyfihaoyi. W lakiem państwie ni­
komu śyó nie podobna, a aierosyjsfcim narodom 
tern san ój. Oto, d li czego ja, j ko Ukraiaiee, u 
an>-ję podsrójaie sa niesbędse starania oksła wy- 
walczenia w jak najkrótszym eaasia poKt/cznćj 
swobody dla Rosyi, z którój, udaniem mojem, do 
pier o wypłynie nasza narodowa niezawisłość.

„Ja myślę i wierzę, kończy p. Dragomanów 
s soya wywody, podkreślając wyrazy tego adasi* 
ża w/prowadaió może Rosyę na nową drogę tyl 
ko otwarty napad na jój ustrój polityczny, napad 
słowem i esynem dobrze uorganizewanycii połi 
tyezajoh towarzystw, uiwojrzoayeh & oby wetuli 
wojskowych we wssystkieh Rosyi prowiaoyach i 
śród wszystkieu jój narodów.*

Program tsn, pierwssy raz publicznie tak o- 
twar«ir wypowiedziany, obiecuje autor rozwinąć 
niebawem w osobnem piśmie.
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6 sierpnia.
Zł. iąsei' k leją ielazsą między Krakowem a Wie 

daiem nie jest jaszcze przywróaony. Dziś rano o gods, 
6ej odszedł pociąg da Bcgnmiaa,. a przybył -stamtąd 

godz. lOej. O pawod&ch przerwy tyle tylko wia­
domo , iż iaoii międry- Hrns-sawem a Ostrawą jest u 
sżkodaoay, jak Bię zdaje, w skutek bursy i ulewy, ' 
której piszemy niżej.

— Znaną już w naszem mieście a iat dawniej asy oh 
ope.etkę R. Gsnće z muzyką J. Straussa p. n. Nieto­
perz, artyści lsowsoy wykonali wosoraj bez zarzutu 
i w sposób uwydataiająey, żs się tak wyrazimy, 
haut relief, wszystkie zalety lekkiej jak posisw wic 
trzyha, swawolnej jak lot motyli, a zawsze barwne, 
miłej i ochoczej muzyki wiedeńskiego kompozytora. 
Publiczność zgromadziła się znowu bardzo licznie 
nieszoifdsila licznych oklaairów, najwięcej pani Skal­
skiej, która csłą swą, dość dużą p-srtyą, wykonała 
doskonale, a w niektórych miejscach, jak n. p. w ab 
oie 2gim w „Czardaszu* zachwycała słuchaczy zna 
komitą brawurą głosu: po niej zaś pani Gerard, któ­
rej głos, acz mniejszej skali, miłym jest i sympaty 
cznym bardzo, gra zaś zawsze szlachetna i pełna nj 
mująoego wdzięku. Aryę w akcie 3cim, którą Adela 
zaleca się na artystkę, p G. odśpiewała bardzo 
dobrze, za oo grzmiąoemi obdarzono ją oklaskami, 
Z ról męskich najbardziej popisową była rola Eisen­

steina, z której p. Zboiński wywiązał się dzielnie, 
z całą swobodą i elegancyą sobie właściwą, P .Skal­
ski i panna Bocskaj mieli tym razem role mniejsze, 
które potrafili jednak podnieść i ożyw ć. Inni też ar­
tyści grą poprawaą i śpiewem przyzwoitym przyczy- 

li się do tego, że całość przedstawienis równie znaw­
ców jak i zwykłyoh lutowników zadowoliła zupełnie. 
Dziś przedstawienia niema. Jut o Wielka kń^ina Ge- 
rolstein, opera komiczna w 3 aktach, muz. Offen­
bacha.

— W wielu miejscach czynią już przygotowania 
do iiuminacyi podczas pierwszego dnia pobytu N. 
Pana w naszem mieście. Od kilku dni zajęci są 
w tym celu robotnicy na ganku Dawnego resursu.

— Niezapamiętana burza srożyła się onegdaj nad 
Lwowem, jak donoszą tamtejsze dzienniki. Od kilku 
iuż dni przy nader niskim stanie barometru panowała 
nieznośna duszność, która nic dobrego nia wróżyła. 
Jakoż w nocy na wczoraj nastąpi! pierwszy skutek 
wielkiej deprćssyi powietrza Nocna ta burza była 
widocznie tylko przygrywką do wielkiego koncertu ży­
wiołów, którego świadkami byli Lwowianie onegdaj 
po południu. Po godzinie 3 niezbyt gwałtowny wiatr 
wschodni napędził nad miasto nawał czainych chmur,

których spadło więcej może piorunów, Liż deszczu; 
szkody jednak wiele nie zrządziły w mieście. Po dzitsię 
cio-minutowej kanonadzie uspokoiło się powietrze zupeł­
nie ; nawał chmur idących od wschodu minął zenit 
miasta, ruch na ulicach zaczął się ożywi ć na nowo 
Kto atoli miał sposobność ścigać wzrokiem chmury, 
idące ku zachodowi, ten z pewnością nie odważył »ię 
opuścić bezpiecznych ścian swego mieszkania. W  chwi 
li bowiem, ki dy na ziemi nawet liatok nie ruszył się 
na drzewie, w górnych warstwach powietrza dokony­
wał się jakiś okropny przewrót; powietrze, które jak­
by „zastygło* w mieście, wrzało nad jego wieżami 
demoniczną walką. Nawał chmur, które gęstniejąc 
w oczach nabierały szkaradnej barwy żółto-zielonej 
zaczął wracić od zachodu i wnet znowu stanął w ze­
nicie miasta, a unoszący go wicher j k furya uderzył 
zaraz deszczem i gradem o ziemię. Ulice znikały zu­
pełnie w formalnych tumanach wody, która z ś wistem 

szumem zalewała miasto, olbrzymie słupy deszczu 
niby trąby wodne, toczyły się po u ieach, tak, że 
komunikacya ustać musiała prawie zupełnie. Trwało 
to blisko godzinę całą, lecz diugo jeszcze po uciszę 
niu się burzy huczały pioruny, niosąc zapewne klę­
skę okolicom położonym na wschód o l Lwowa. 
Od wichru najwięcej oczywiście ucierpiały plsn- 
tacye, zwłaszcza ogród Miejski i Zamek, jako bar 
dziej niż inne odsłonięte na nawał burzy. Grad zre 
sztą nie był tak wielki, przynajmniej we Lwowie, 
ażeby można znaczniejszą szkodę złożyć na jego ra­
chunek, co najwięcej dostarczył szklarzom dość ro­
boty. Pełtew wprawdzie nie wystąpiła z brzegów, 
wiele ulic wszakże jak Syksluska, Jagiellońska i d 
chwilowo zamienionych było w formalne rzeki. Zdaje 
się niestety, że nierównie więcej niż miasto, ucier­
piała jego okolic*, gdzie właśnie żniwa są na ukoń­
czeniu. I tak między Lwowem a Janowem burza po 
roznosiła kopy w polu i zamuliła miejscami ziemię 
orną, grad zniszczył ogrody i sady, a pioruny wznie­
ciły tn i owdzie pożary. Niemniej straszliwa burza 
srożyła się w tych dniach nad południowymi dziel 
nicami Warszawy i ich okolicą. Grad zrządził w za­
siewach i ogrodach niezmierną szkodę, a dochodzi 
wielkości dużych orzechów. Burza łamała drzewa, u 
nosiła wagony z dworca kolei wiedeńskiej, przyezem 
wiele osób zostało uszkodzonych, a jedna zabita, 
ogromne spustoszenia zrządziła na tym dworcu w ma­
gazynach tows* owych. Niektóre wagony wyparte zo 
stały z szyn i przewrócona. Nawałnica, która trwa 
ła wszystkiego 20 minut była do tego stopnia lo 
kalną, że w najbliższem sąsiedztwie nawiedzonego 
klęską obszaru nie wiedziano nie o szalejących tuż 
obok żywiołach. I tak, gdy n. p. łazienki i ogród bo 
taniczny mocno ucierpiały od gradu, który zniszczył 
tam wszystkie rośliny kwiatowe, połamał drzewa, po 
wybijał mnóstwo szyb w obserwatorynm astronom! 
eznem i pałacu łazienkowskim, i na drugi dzień je­
szcze pomimo gorąca leżał warstwą pól łokcia gru 
bą — to na sąsiednim placu nie było ani śladu ziarn 
gradowych. Woda miejscami pozalewała ulice 
uniosła mostki. W Ochocie, za rogatkami jerozolim- 
skiemi, wicher wywrócił kilkanaście budynków i po 
wyrywał wiele drzew z korzeniami. Przerwał też 
w kilku miejscach komunikację telegraficzną. — Gwał­
towne nawałnice z gradem spustoszyły w tych dniach 
także wiele okolic Bukowiny.

— N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły gmi­
nie Spytkowice w powiecie myślenickim 100 złr. za­
pomogi na budowę szkoły.

—  t J i z e w  4 sierpnia.
Wczoraj o godzinie 10Va w nocy nawiedziła nar 

okolicę B rs ts ia  stiarzna trąba powietrzna, posuwa- 
ąca się cd południowego wach oda na północny u , 

chdd, która zrządziła w budynkach ogromne szkody 
uietylso bowiem dzchy, ale i całe budynki przewr*! 
cało, drzewa z korzeniami wydzierała i łamała, % w p0. 
lach natrifiwssy sboża, zabierał* z pól, przyezam tylfc, 
ed n wypadek śmierci zdarzył się. Czy w dalszych 

okolicach to zjawisio było, tego mi aiewiidj&o.
  Pierwszy występ p. Ryohtera na scenie war­

szawskiej w Panu Bonecia i w Ubogi czy bogaty 
Fredry (syna) był prawdawym tryumfem dla dyre­
ktora naszej sceny. Przywitano go nieu&tającemi 0- 
kisskarci a dzienniki jednogłośnie sławią jego zna­
kom tą  grę i upominają się , aby powrócił na scenę 
warszawską.

— Marszałek Mac-Mahon, były prezydent Francyi, 
pray był w ty h dniach do cieplic Tienczyńskich, gdzie 
dłuższy czas zabawić zamierza.

—  Gaulois pod- je  następującą anegdotę o osta­
tniej podróży p. Lassepsa. Nieznużony ten poiróżaik 
znajdował się w zamku Qmncampoix, gdy otrzymał 
pismo, w którem go król belgijski zaprasza na śnia­
danie, jeżeli mu to żadnej nie zrobi przyaróś .i. Na 
tak up- zejme zaproszenie jedna byta odpowiedź, to 
est przyjąć je. P. Ltsseps przybył więc do Brukselli. 

Lecz jakież było jego zdziwienie, gdy na dworcu uj­
rzał po*tóa galowy i umyślnie wysłanego sdjut.nta 
królewskiego, który go przyjął z najwięiszem usza­
nowaniem i wskazał mu z głębokim ukłonem jeszcze 
dwa powozy dwt-rstde, mówiąo: „To dla orszaku pań­
skiego*. „Ależ ja  niemam żadnego orszaku*, odpo­
wiedział Leiaeps n i t o  smieizsny tylu honorami, i oto 
wszystko oo ma a z sobą, wskazując na m tłą  śliczną 
córeczkę, którą jedną ręką prowadził a w drugiej 
a iń ł torbę podróżną.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
praytraymaia: M/rcm* Srokę, sa zam kr kradzieży 
kilku < etnarów kości; Jana Paleja, za kradzież w słu­
żbie; Antoniego Zjełesnisa, za kradzież chleba; Sarę 
Fingerhutową, sa tsmow.-.nin przejścia na ohodniku; 
sa pijsńitwo 3 osuby.

T e a  i#  L eisa ft. W piątek dni* 6go sierpnia! 
Komedy* w 6 aktach przez Jóstfa Korzeniowskiego: 
Stary Mąż, —  Początek o godzinie wpół do ósmej.

-  TVyaMWa oteueiaj%«s tuwarzystwa Przyjaciół Sztuk 
a t o k n y * tóufeienns,aa«sn otwarta codziennie od godz. 
a«T  *8 prOoz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
seatów, w aow powszednie 30 centów.

— Ga b i ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w CoUagiUri* majm/ zwiedzać można 
codżienme os islej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni-

— Museum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szhahskiin otwarce oodzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziela od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Ufiia 5 sierpnia w nocy i cały dzień deszcz; 
termometr od 12 6 doszedł do 14-6 C. Barometr idzie 
w górę ; d. 6go o godz. 6aj rano stan jego był 787 8 
miiiim., termometru 13 0 O. Wiatr pólnoono-zachodni.

- - • »  sobotę d. 7go sierpnia. ŚS. Amalii p. 1 Fe­
licyty z 7 siostrami.

Zipser Geschichts- und Zritbilder. E>.n Beitrag 
zur vaterldndischan Geschichte. Leutsćhau 1880. 
Pod tym tytułem wydał świeżo 8. W eber, proboszcz 
ewang, w węgierskiej Biały (Bela) i 2gi wiceprezes 
węg Towaizyfctws Karpackiego nader sajmsjąoe i cen­
ne dzieła, mogąca s ła ijć  jako przyczynek do gruato 
wili g > pocnania Spiża. Autor dzieli swą pracę na 11 
rozdziałów, w których pomieś ?ii wszystko, co tylko 
mógł seb.-ać ciekawego o Bpiżu, mianowicie ophojo 
on: kraj i lud; życie polityczne; stosunki kościelni, 
szkolne i dotycząca oświat); górnictwo i miasta gór­
nicze; zamki i różae walki o nie; życie przemysłowe 
i potoczne; podróże królewskie po Spiżu; cszsy wo­
jence i rozru hó*; jesi -ra, vody mineralne i zdrojo­
wiska, Wiesztie zwyczaje i obyczaje. Z itrówozą aa- 
biegliWŁiśsią zabrał autor rozliczne szczegóły, mia­
nowicie historyczne, z dyplomatów i aktów, n4c- 
mniej z dziejopisarzy: Wagnera, Bardossego, Bela, 
póżntejssych »aś Korabinskiego, Genersiaha, Cwplo- 
vicaa i innych. Mnóstwo znaohodzt się w tem dziele 
ciekawych danych odnoszących eię d i  panowania Pol­
ski nad Spiżem, kiedy kraina ta przez przeszło pół* 
ozwaria wieka była Polsce zastawioną. Opia Webera 
stanowiący spary tosa o 392 Btr. odznacza się starau- 
aem wydaniem i przystępną osną, niemniej przyozdo­
biony jest 5 udatnemi widokami Lewoozy, Smolnik* 
(3ohm5Units), Podhradza i ruin zamku Spiskiego, zam-

r

ma piśmienne dowody w ręku, służyć ma tylko 
na szkodę króla i Rzeczypospolitej.*

Łatwo było domyśleć się Stanisławowi z jakie­
go źródła pochodziły informacye królewskie, ale 
i teraz nie chciał wystąpić z oskarżeniem Krzy­
żaka, napisał tylko znowu ostry list Albrechtowi, 
nazywając go niesumiennym donosicielem, czemu 
wreszcie się nie dziwi, bo kto zamierza Bogu 
wypowiedzieć posłuszeństwo i odstąpi wisry, nie 
może prostemi drogami postępować z ludźmi, dla 
takiego podstęp i zdrada muszą być codziennym 
chlebem. Koniec listu opiewał:

„Na fałszywe doniesienia waszej wysokości jedna 
by tylko była stosowna odpowiedź: pogardliwe 
milczenie, ja  jednak przez wzgląd na stosunki 
rodzinne, ofiaruję mu rycerską walkę między na­
mi obydwoma i mam nadzieję, że Bóg sprawie­
dliwy nie pozwoli tryumfować kłamstwu i osz­
czerstwu.

Albrecht płodny w intrygi, osobiście odważnym 
nie był, co więcej jako człowiek swojego czasu 
był zabobonny, religiję katolicką porzucał nie 
z przekonania, lecz dla interesu, pojedynek był 
dla niego zawsze sądem Bożym, i nie wątpił, że 
takowy skończy się jego hańbą, a może nawet 
kalectwem lub śmiercią. Stawać osobiście w szran­
ki nie odpowiadało ani jego naturze ani przeko­
naniu, bezkarnie znowu takiej zniewagi trudno 
było puścić!

Podstęp był zawsze najwyższą mądrością stanu 
domu Ausbach-Beureyth, przeszedł on w krew 
wszystkich jego członków, w spadku wzięli go 
Hohenzollerowie i istotnie narzekać nań nie mają 
potrzeby, wykierowawszy tą drogą ubożuchny 
Brandenburg na potężne cesarstwo. Podstępem też 
i teraz pomścił się Albrecht, potajemnie zebrał 
znaczne wojska, i niespodziewanie wśród głębo­
kiego pokoju napadł Mazowsze. O zmierzenie się 
z nieprzyjacielem nie szło mu wcale, unikał obron­
nych zameczków, wymijał troskliwie najdrobniej­
sze hufce mazowieckie, natomiast ogołocone z za­
łogi miasteczka i wioski doznały całej srogości 
rozbójniczego napadu. Czterysta miejscowości zo­
stało zniszczonych ogniem i mieczem, nieprzepusz 
czono wiekowi ani płci, krew lała się strumienia­
mi, łuna pożarów oświecała okolice.

Książę Stanisław, wycieńczony jeszcze prakty­
kami panny Radziejowskiej, udał się pospiesznie 
z małą gromadką naprzeciw nsjezdnikowi. Krzy­
żaków zastał już w pewnym odwrocie, ledwo 
mógł dopaść tylną straż i tę zniósł zupełnie, na 
wkroczenie do Prus nie miał dostatecznej siły, 
przedewszystkiem brakowało mu dział oblężniczycb, 
które tu były niezbędne, wojska krzyżackie bo­
wiem pochowały się w gęsto rozrzuconych za­
meczkach nadgranicznych, a zabijać, palić i rabo­
wać spokojnych mieszkańców uważał książę za 
niezgodne z charakterem rycerza i chrzęści anina. 
Tak prawie nic nie wskórawszy powrócił do do­
mu, więcej tylko osłabiony, niż był przedtem. 
W krótkiej tej wyprawie dał książę dowody nieu­
straszonego męztwa, czujności i przezorności, zaw­
sze przy przedniej straży, dzień i noc na koniu, 
nie oszczędzał siebie mimo próśb otaczających go 
osób. Małe skutki uciążliwej wyprawy boleśnie go 
dotknęły, na domiar tego zastał listy od kapelana 
księżny matki, w których mu donoszono o ciężkiej 
i niebezpiecznej chorobie rodzicielki. Bez straty 
czasu trzeba było jechać do Czerska, zwykłej re 
zydencyi rejentki.

Stanisław zastał matkę prawie już bezprzy- 
tomną, chwilami tylko przychodziła do siebie, 
poznawała obecnych. Widok księcia Stanisława 
widocznie ją  ucieszył, pociągnęła go do siebie 
i serdecznie ucałowała, w milczeniu błogosławiła 
go trzymając nad nim długo rozpoztarte ręce, 
Po widocznem wj sileniu zdobyła się na te słow a:

— Stanisławie nie pozwalaj Januszowi zrobić 
głupstwa, czuwaj nad nim, jak ja  nad tobą czu­
wałam i przyrzeknij mi solennie, że prośbie nm 
jej zadosyć uczynisz.

Książę klęczał i pocałunkami okrywał ręce 
matki, gdy powtał, postrzegł ogromną zmianę 
w rysach jej twarzy, dotknął się czoła i ręki jej, 
były zimne.

— Matka, moja święta matka umarła — zawo­
łał — sam potoczył się na pokój i upadł bez 
przytomności. Przyszedłszy do siebie zażądał, aby 
mu opowiedziano cały przebieg choroby.

Dowiedział się, że książę Janusz odwiedzał 
matkę w czasie jego nieobecności, źe między nią 
a bratem przyszło do jakichś nieporozumień, bo

księżna płakała długo, a książę Janusz w wiel- 
kiem pomięszaniu wyjeżdżał. Od tego czasu za­
niemogła, jeździła jednak do Warszawy, bawiła 
tam dwa tygodnie, raz nawet była w Błoniu, po­
wiadają, że miała tam jakieś zajście z wojewo- 
dzianką, że nawet omdlała, przywołany lekarz 
dał jakieś krople, po których uczuła się lepiej, 
w drodze atoli do Czerska już jej się pogorszyło, 
odtąd z każdym dniem siły ją  coraz bardziej o- 
puszczały, posyłała jeszcze po owe krople do 
Błonia, które jej raz pomogły, zażyła ich sporo, 
z początku nastąpiła wielka ulga, chora podniosła 
się nawet na kilka godzin, w całym zamku radość 
z tego powodu była ogromna, ale już ku wieczo­
rowa tak osłabła, że ją  zanieść musiano do łóżka, 
co chwila traciła przytomność, majaczyła, to trwa­
ło aż do p.zybycia wsszej wysokości, na zgon 
patrzyłeś wasza książęca mość własnemi oczyma, 
brzmiało opowiadanie.

— Czy matki mojej nie otruto? ta.Radziejow­
ska do wszystkiego jest zdolna! — zawołał w u- 
nies eniu, w tej chwili jednak miarkując się do­
dał — nie, to być nie może — i zakazał przy­
tomnym pod groźbą utraty łaski swej wspominać
0 tem, co mu się tutaj niebacznie z wielkiego 
bólu wyrwało.

Synowie sprawili matce świetny pogrzeb, pra­
wie całe Mazowsze zbiegło się dla oddania jej o- 
statniej usługi, ci co przed kilkoma laty niestwo­
rzone rzeczy na nią wygadywali, teraz nie umieli 
słow znaleźć i dobrać na jej pochwały, porówna­
nie do matki Grachów wydawało się im za mdłe
1 niedostateczne, była ona teraz wzorem matek 
i rejentek, wyliczano drobiazgowo jej czyny, : 
wszystkie miały tylko jeden cel pomyślność i szczę 
ście Mazowsza. My w XIX wieku nie odrodzi­
liśmy się pod tym względem od naszych przodków. 
Iluż to ludzi nie zbezcześciliśmy bez powodu, nie 
rehabilitowali innych bez potrzeby! Jedno i dru­
gie bywało skutkiem uniesienia i porywczości, 
nie owocem rozwagi i mądrości politycznej.

Wracajmy jednak do rzeczy.
Ciche szepty o otruciu księżny przez Radzie­

jowską zaczęły obiegać po okolicy, doszły nawet 
do wojewody, który z tego powodu przesłał nowe 
żale do Warszawy i Krakowa.

Król w liście kondolencyjnym do książąt oprócz 
żalu i współczucia wyraził także ubolewanie nad 
obiegającemi pogłoskami i radził księciu Stanisła­
wowi uniwersałem zapowiedzieć swój ślub z wo- 
jewodzianką po upływie żałoby, jako jedyny śro­
dek zmuszenia potwarców do milczenia.

Książę podrażniony był temi radami, nie kon- 
tent także i z siebie, czuł, że on dał powód do 
tych pogłosek, odpowiedział zatem królowi: „za 
współczucie najuniżeniej dziękuję i wiernością bę­
dę się starał wywdzięczyć za nie, co się tyczy 
pogłosek, pisał, te i dla mnie są nieprzyjemne, 
rozpowszechniających takowe kazałem ścigać gro­
dom i sądowi marszałkowskiemu; pragnąc ako- 
modować się we wszystkiem życzeniom w. k. 
mości, przykro mi, że nie mogę się zastosować 
do rad udzielonych mi względem panny Radzie­
jowskiej, uszczęśliwić jej nie potrafię, ona tego 
samego jest zdania, i już podobno inny wybór 
zrobiła.

Równocześnie kazał po grodach, ziemstwach i 
kasztelaniach przypomnieć dawne prawa opiewa­
jące : ktokolwiek uwłacza dobremu imieniu szlachci­
ca lub szlachcianki, a dowieść nie zdoła oskarże­
nia, karany będzie śmiercią, jako mężobójca; sto­
kroć bowiem gorszą jest zbrodnią pozbawić kogoś 
sławy niż życia, brzmiał manifest.

Radziejowski dopiero przez króla dowiedział sif, 
że stosunki między jego córką i ks. Stanisławem 
zerwane, i że wojewodzianka nowy wybór zrobiła, 
z kim i gdzie nie mógł ojciec odgadnąć.

Zapytana wojewodzianka także odpowiedzieć 
nie umiała, wprawdzie córka podczas jej ostatnie­
go pobytu w Błoniu okazywała pewną niechęć 
do Stanisława ale o zerwaniu mowy nie było; 
zresztą na kogożby padł jej wybór? W Błoniu 
nie bywają oprócz księcia Stanisława tylko je­
go brat i Jordanowski, miałażby w tym ostatnim 
zakochać się Katarzyna?

W Radziejowicach był sądny dzień, wojewoda 
wszystko złe zarzucał żonie.

— Wyciągnąłem cię z zaścianka wołał rozją­
trzony — abyś hańbą i wstydem dom mój pokry­
ła, n<gdy nie mogłem zrobić z ciebie Radziejo­
wskiej, zawsze zostałaś Okoniowną, nawet imie­
nia którego nosisz uszanować nie umiesz, zdawa-

:o ci s!ę, że środki jakiemi złowiłaś Radziejowskie­
go są nieomylne, dlatego je i córce swojej pole­
ciłaś. Siedziałaś tutaj dwa lata u ciotki nadsta­
wiając mi się zawsze i wszędzie, to w kościele, 
to na kiermaszu, to w sąsiedztwie, kubek w ku­
lek tak samo doradziłaś córce posyłając ją  do 
Błonia. Radziejowski dał się złapać na plewy, 
PiaBt mazow.ecki nie dowierza i ma słuszność, 
przebiegłość matki musiał* go odstręezyć od córki. 
Ciekawym teraz, komu córka twoja oddała serce ? 
Może temu szarakowi Jordanowskiemu! Podobno 
mu zawsze sprzyjałaś! toć to krewniak twojej 
ukochanej Kliczewskiej a może także i twój, Oko­
nie spokrewnieni z całą hołotą mazowiecką, nie 
raz już musiałem się oganiać od zgrai twoich 
wygłodniałych krewniaków i powinnych, możebyś 
chciała fortuną Radziejowskich poprawić byt two­
jej czcigodnej paranteli, jeżeli się nosisz z takie- 
mi myślami, biada ci! Nie pozwolę szargać po 
błoc.e imienia Radziejowskich. Dosyć mam już 
Okoniownej w familii, potrzeba by jeszcze było, 
aby mi Jordanowski oszpecił tarcz herbową!

Wojewodzina rzewnem! łzami starała się roz­
broić gniew męża, długo to nie skutkowało w koń­
cu odezwała się:

— Gdyby ona ku Jordanowskiemu serce skła­
niała, ja sama ją  znać nie chcę, ale to są może 
plotki zkądby wiedziano w Krakowie czego my 
na miejscu nie wiemy, wszakże nas to więcej ob­
chodzi i mieszkamy tak blisko.

— W kilka dni sprawa się wyświeci — od­
rzekł wojewoda nieco spokojniej — zaraz dzisiaj 
wysyłam do Warszawy młodszego syna Mikołaja, 
będzie naprzód u siostry w Błoniu, potem zoba­
czy się z księciem Stanisławem, jeżeli wina jest 
po stronie księcia, ma go nawet żelazem zmusić 
do zadosyć uczynienia honorowi siostry, jeżeli 
winna Kasia, zabierze ją  z sobą i odwiezie do 
Norbertanek w Krakowie, gdzie siostra moja cio- 
Iteczna jest frzełożoną, tam będzie oczekiwać dal­
szego mego postanowienia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



t  kokoty  V B ierfida  1880.
i

. .  w t  i.bHcy|oa<(5 wiasnycb syu^w rękami wykopani, na p o jb y ć , tylko tttwore® °Pt1a ^ u S a le n ^  p S e t^ o n -  JJi Te* aie popeł-

r ó ż n e  p i s m a , p r o z a

K a j e t a n a  K o ź m l a n a .

Prsestroja dla Ziomków
w  t e r a ź n i e j s z y c h  c z a s a c h .

(Anonim*.)

dob» « o i« k l< g .  .le  po»lM 7 b ,ly  bj« w i
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właśiieielo*. Mmistentiro dóbr
dopiśiiło *ię Po4* ó& e5 ° J ? T  W  r. 1875 aostal MłodeeM u

nie swróeone i disale dóbr ma Jeżeli złożone pras*aie dalej
11 śsielnej ł naaki uniwersyteckiej, o praay, cświa-1 Mlodeekiego liezne dowody są «sft®a ianich ogólnychnieprzewidzianym zbiegiem niepowrotnych zda-lgów, a zmądrości swojej osądzi, zostawić konsty

szęśó noty okólnej sekretarza stanu kardynała I Młodeekiego jak  najapiesiniei i jak  n ^ ^ ^  
Niny. Odpowiedź ta na okólnik p. P/ó .e  O rban |włedliwiej była rozstrzygniętą, ^gdjr

Irzeń 
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Itężnego 
Istalić n 

, I czyliśmy
We wszystkich wielkich i nadzwyczainyc p Idliwych uj^ jouciuu .................. — -p ■ .  .

- - ' ’   "41nv Rkutekl' ’ ' ----------- -  3,“ - ’ Ł nieszczęść naszych zebrali zapewne me zechce. _
zawisł od poiaczeum z/gutn®.? ~—f—» * ji a ' a i Łuizyauji, nuy uicum zahartowane serca JttZ z
nych dążeń i usiłowań narodu, smutneui ao_ wia_ - i wnogcja 0^bijać mogły pociski, które złość i oby-1 ę
czeniem dowiedzionem zostało, iż na aro ze |trość miotać na nas będzie? Creditis amcios host et. | 
tego celu prowadzącej, mniej się na , os T° C*|»fc notw* Ulisses 1 . .
mieć należy od ludzi złych obcemu lub własnemu I JeM i nieprzyi-acieie na8i ,  kiedy im jedynie 
dobru przychylnych, jak zbyt skwapliwyc w p - I chodziło o to, aby się łupami naszemi powiększyć,
szukiwaniu tego, co im rozżarzona gorliwość zaI - - -  ' ............................ -  ---------
dobro ogólne wystawia
łatwych i do udzielania błędu drugim, nz uauuu|j<jzje nje tylko . ..
skłonnych. . , I zdrada nabyli, ale o własne ich ocalenie. ■ e»- ^  ^ ----- -- *- , „R wtln^ra t,

zb y teczn a  poryw czość d r u g ic h | Je że li w tenczas, k ied y  w obo ję tnych  n a  n a s z | B u d a - P e is z ta  pszenica 70 *uog . (

siesegółowo i dowodnie ubij* wssystkie tw krdae-L  4ywym iotereaem bierw ®d«iał w
_i. i** 'Kata.iicVlAvn. Niemożna zaiste i  wie 1 n«,y«eA« Carresvondenz dodaje od siebie, ze wJ?i - - - - - - -  v I . . .  „ ia istra  halgljsklego. Niemożna zaiste i  wlę I Deutsche Correspondsnz dodaje od siebie, ze wo-

h o s s o d i r s t i r o  I m i i d e l  l  p r z e m y s ł .  k n ą  godnością, powagą odpowiednią tradycjom 141.  j ?j ł t f ,m aeyi sprawa Mło4e#kłe* ® J ff i ta a S  
ie l  I W | , V a   .  Inajwykwintniejszej dyplomaeyi, jaką zawsze byla Jeo p m ł  Ministra wojny, ro«tr«ygniętą s°"  _  r  .ay ilom aeyarz  W k s ,^ k a z a ó  zła wiarę i ro«myślayl’t ł i ;  w\ 0«iteele ministrów 7 głosami przeeiw 5

y  r b o ś o w e  Gazety Lwowski*) 7 posługiwał p. P.óre Orban. N ie L a „^korzyść Młodeakiego, lee« pr«ypnaioa&ją,Telegramy

, ,  IOWO * * .

8WLe“ z kiedy 'teteres oloWsty, chęć nieprawych I ̂ e ^ S b S T j e d y ń i e  dla tego, aby nam litość I - J L  j » ipik^pedei) --•-j- ^ a r y ł ^  | wwelkim swyeisajoM dyplomaeyi^ a popa-1 * 0caretw. Tymciasej
korzyści, zazdrość, współubieganie się o znaczenie,|0ąjęli; tę o s t a t n i ą |  ^  ---" - 'T ir  -  W roc ław  :

żyto — *łr.; owies r ir .; sni

«iątkn istnienia niepodległość belgijskiej był j«-1 krewny preaesą komitetu “ iniBłr6w ^ J ^ ^ d e -  
'  stronnietwa wrogiego Kościołowi, I j)0 dsienaika Standard donoszą « Atsn, ze ae 

j Ui  dzierżył władzy zawsze jednak kret nakszująey mobilinaayę armii I9‘
przeciwnikiem przyzwoitym, na s ts r c ś ć l^ j  ju i  podpisany przez króla; ogłossesie tego

wygórowana miłość własna i inne serc skażonych I c^ b y  nie odważyli, aby zasłużony u wskrzesi- L ir .; spiryi 
podniety bądź z własnego natchnienia, badź sta*Icjela naszego tylu ofiarami szacunek, zmienić lubi , złr.; 
“ . ,  • , .  ' ________________ fln łncrn ~„™1,‘O I rvtns ---'—

lautiai byc sraeeiwmziiMe — - .......; i i u *  r - —   j ° , . . . i . l ! . *
ruśe?ł wodse namięteości polemitznej, występuje I i(jiieUL „ stu ło  jednak wstrzyzasna P®d 

, • w o* wbrew wszelkim zwyczajom dyplomaeyi, a pop»- * 00arstw. Tymczasem wiesskańsyzłr .; (dej rzepakowy 72 25 j sprseezncśei lnb 8 « bi&n* ^ ajG reeya s p o d z i e w a  się uzyskać, dają do «oium!«

i r i ’iSi'jrrSE j^ j ł ^ss
wszy się obcych widoków sprężyna, dojdą do tego, 10Bjabid mogli?
iż zdołają wzniecić obawę, troskliwość, nieufność! Powiedział wielki mąż opiekun: ,
i podejrzliwość w czyste serca jednomyślnej i |  dnomyślnymi; od zgodnych usiłowań waszych 

zgodnej rodziny, gdy potrafią zatrwożyć lub I wasze losy zawisły; to samo wam powtarzam

rytus — sir.; kukurudza
Bądźcie je -1 pszenica —•— zb.

Koszta transportu ss 100

, »  , , .misi którego’ przemawia. I pomoc z ieb strony, jeżeli szybko nie p
z ’ K o , o n U  I Według listu z Konstantynopola da Pol. Corr.jdziałalności, 

co do kwesty! greckiej ogólne jest przekonanie, I
kilo zboża wvnosza:!4* Pok?j j es! c?? ®°*®, , tJ _1 J .  a A a(I I. I&e poroi le szcza  mozis oyo j ,  —, j  r *  (ś

„ ,.--------------   , l G recy  będą dość rozsądni, aby się wstrzymać od I O s f  a f  j i ? e  te l© a n f& lB Y  - U z a S U .
niespokojnością przerazić porywczą gorliwość, już I teraz, com wam mówił, gdym się pierwszy razi s Krakowa do Wiedms . . '• * wow. ° ^ I  wszelkiej zaczepki i jeżeH Albańezyey będą U-1
one są pewne wtedy swojej przewagi. Uwiedziony I na waszej ziemi zjawił." Te same nam powta-jdo Wrocławia 1 markę -. » ‘ ”  1 v. . .  U  1 _____ -_ Art 8 • 1 * _____ _ n/mrt/trt« 1  tTTI flllrlflffA fi I TZ"WmWaIUM O ft Pfipf.i obłąkany zapał w przekonaniu, że broni, ż e |rzają przestrogi wszyscy oświeceni wielkiego a I Krakowa 96 cent. 
zasłania sprawę publiczną, prawie na jej zgubę. I pochy lnego  nam narodu pisarze. Zdaje się więc, I 
czystem ale mylnem przekonaniem nawraca d ru -h j  ze wszystkich win i wad naszych, które nam 
gich na posługę cudzym korzyściom i nie wiedząc I zarzilcano, łatwość do nieporozumienia się takie

Kasa O szczędnośc i w Tarnowie.
staje sie wspólnikiem najszkodliwszych, a często I na umysłach obcych zrobiła wrażenia, iż gdy I -dniem 30 oserw-
nawet zbrodniczych zamachów. ma wowroflnV.li innvr.h nnnrawionemi sadza*! —awet zbrodniczy en zamacnow. ,  |n as  we wszystkich innych poprawionemi ^ ^ , . -- >złr

Wieleż razy najczystsza cnota zimną i ostrożnąl0 tę jednę, jeżeli nas me posądzają, przynajmniej I ca i«»o rom  wynos
• _ ________ J _ r t r t r t  Mrkrrnrn rtQ WVQ/llo t.V flll T a -  S J„ .* rt« rtX  ^ o i o  I  W  A P 0U  AOOV ‘ V V  J  *

. złr. 1,681,166 c. 41 Va

nie prowadzona rozwagą, padła ofiarą tych zdra-lp0j zi e r a ( 5  zdają się. 
dliwych zasadzek? Wieleż razy wplątana w sidła,! Niestety, sami im dostarczamy do tego pozo 
samą powagą swoją i dobrą wiarą nie pociągnęła I rńw, nie złą zapewne chęcią, bo ta  już wytępiona 
za Bobą innych równie niewinnych, lecz do zwie-1 niesZczęściami, nie ma żadnego w krwi naszej 
dzenia łatwych umysłów ? I takim to sposobem I zarodu; lecz mniej ostrożną i porywczą gorli- 
tworzyły się w Polsce partye. Kilku złych p ro - |wogcjąt której, jak powiedziałem, jedne skutki 
wadziło za sobą tysiące obłąkanych. Spadła z a - |na rzecz publiczną spływają.
Błona z ich  za m ia ró w ; dzielili się  z b ezcze ln o śc ią j pg  ta k im  ja  w zględzie uw ażam  pism o depu to -

pcu 
na wkładki złr. 78,019 c. 53 

Razem złr. 1,653,185 c.
W lipcu 1880 roku wycofano 

wkładek z a ............................   . złr. 55,281 c. 71 /a
Stan wkładek z końcem lipoa 

1880 ro k u ............................. ć 1* 1,597,904 c. 23
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mieli nad sobą panować. Należy się jednak oba-
wiać nierozważnego kroku ze strony Albuneiyków. I p a r w£ g sierpnia. Dsiennik Temps mówi, ozy 
Zapewniają, że w ostatnich _*” x®®b^niaeh j!J*”®'|oabęd*ie się lub nie demonstraeya flot,

sa-
w „  .  ______ ___________  - Ma-

ezęeia krojów nieprzyjaoielakieh przeciwko G.e-1 O kładyIrw ać będą parę mieslęey. Zresztą
eyi. Przywódcy proszą sułtana, ażeby ha*ł®La4a» % kentynentaiayeh mocarstw nie chse ma- 

,do zreaęeia akeyi. Według innej 'corespondeneyi I ̂ „ ^ i e  interweniować.
gT irj tegoż organu, datowanej i  Janiny dma 23 lipea, |    ^ ^ m a a a a g a

* Albańezyey mają nadzieję, że Porta wspierać ichl *Min 80
będzie bronią, amunieyą i dezertująeemi wojskami, [ K.mwnm. — W ie ieś  6 sierpnia, gods. 2 min.—
chociażby nawet wobee Europy była zmuszoną po T l S S
przyjąć postanowienia konferencji berlińskiej eol72.80. -  Benta z ł o t a  8 7  0 5 . -  Losy z r.

.do granicy tureeko-greekiej. Nadzieję tę opiersjąj 130-75. -  Akeye Banku Narodowego 819 
na niezwykłej sympatyi sułtana Abdul-Hamida do | Akeye kredytowo 273*20. — Londyn 117 45.

pierwsi owocami swojej chytrości; wzdrygnęli się I waneg0 na Sejm z gminy V. M.W. pod tytułem : Alhańezzków. Sympatya ta ma być tak wielką, I Srebro —. — Napoleony 9 33. ^  f
drudzy na własne dzieło, lecz już go naprawić I Myśli nad aktem Konfederacyi jeneralnej" i M p p n r p i n T  i T )  P O T j I T Y C ^ N l . ż e  sułtan otacza się najchętniej adjntantami A lb ań -I_ .—  — Losy z rok* — • / .

 .........................................  ‘ sdem jedynie przekonanie m oje lx  J* A J!iv 3 rJ jĄ .A / * x x  V , L w k rn i .  nauczył sie już dawno po albańska ilkolei Karola Ludwika — A-ey« »  «nie mogli. Wstyd i hańba została wspólnem wszy-1 po^ takim je względem jedynie przekonanie 
stkich dziedzictwem. Zgryzota i rozpacz poszła 10 cnocie i czystych chęciach autora uważać mnie 
na dział uwiedzionych, ho grzechy polityczne nie I skłania, spodziewam się samego autora tegoż 
podług chęci, lecz podług skutków &ądzić się I przekonać.
zwykły. < I „Celem jego jest, jak powiada szanowny autor,

Nigdy Sejm 1788 r. ze wszech miar chlubną I fałszywe mniemania i wieści, jakoby z ni-
nafM.aólfA Tlio 90fiJtl4xr}łlW ■ • _ ?  . 1 !    1'i.   * nm.Arti’/  Ol'•  miOłV

KiOnfiym 4 sierpnia. T e ie |r»«  nunuw o. > ^ --------,,----------- -— -r  nolitvke "angielską je s t | .   Akeye kolei pom. zaon.
dla narodu stanowiący pamiątkę, nie zasłużyłby I niejszą odmianą polityczną zmienić się miały I dcharu zdaje obszernie I rozdwojenie sTłode partyi liberalnej codo dalszych 18#/n Listy zast. hipoteczne ~ 'y ~' “
był na tę sprawiedliwą przyganę, iż czas marnie losJy O s k ie g o  ludu, któremu niezwrotny duch ,  Ejub ehauem. Klę.kę I Z . S W ™ i e  działać szybko |  Ruble . -  Listy zast. galie. Za
ronił na wymownych głosach, gdy działać nale-1 czaBU, polityczne znaczenie, byt i praw opiekę I iapstyezny^ utak^jauay szuzspu (
żało, gdyby wieczni nieprzyjaciele rodu naszego I zarpczyj« p ag t f .  łasego u ’ ’ -
straciwszy nadzieję przewagi od zakupionych j Przedsięwziął więc autor obronę związku kon-1 AngUsy

ezykami, nauszył się już dawno po aiDansuu likolei Karola  -------
mówi tym językiem bardzo płynnia. To usposo- Lwow.ko-Czerniowleekiej kolei

| Menie sułtana podnieca lud i utwierdza w z a - |Węg. półn.-wsehod. — ~  Anglo-Ba ^  
__1 jmiarze stawiania oporu Grekom. j Obligacje indemn. • wM_vflko-Bor.

Depesze telegraficzne.

imntifiviiv atak isidv  iitiisnft u u s i .  w skutok i kroków rz^dtt. Grupa wigów pragnie dzifiłftó szybko I aa.ka
, S *  . . . S  1 ,a P«to. i « .rg i» S ., radykalni a j ,  daiwn,m ab,.-|Zi.m. 99-50.
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kła, poznać byli powinni. Chcieli goić rany, lecz i winna im być do tego zawadą, 
łatwiej je zadać i jątrzyć, aniżeli uleczyć: far I Gdyby obawa, troskliwość i niespokojność mie 
diora sunt remedia quam mada. Iszkańców była rzetelną; gdyby związek konfede-

Czymże nieprzyjaciele nasi uwiedli naczelników I racy i tak jawno i wyraźnie wskazujący jeden cel, 
konfederacyi targowickiej ? Potrafili postarać się!jeden popęd, jedno pragnienie wszystkich umy- 
najprzód, aby zostali obrażonymi, rozżarzenie I słów. mógł pod jakimkolwiek pozorem wzniecić 
dawnych między familiami uraz, drażnienie mi-1 tak błędne i fałszywe mniemania; gdyby który- 
łości własnej, zastraszenie przesądów i nałogów, [ kolwiek ze stanów okazanych sobie tak wyraź- 
wmówienie w szlachtę, iż im konstytucya naj-Jnych i jawnych dowodach wzajemnej ufności, po- 
ulubieńsze wydziera przywileje, że dąży do despo- j ważania i ścisłego braterstwa, z najważniejszego 
tyzmu, że między stan miejski i wiejski zaszczepia I dzieła wskrzeszenia Ojczyzny te mógł wyciągnąć 
krwawego jakobinizmu prawidła, zgoła wszystkie [wnioski, gdyby nie pamiętał, iż w porządku za- 
najchytrzejsze obłudy sprężyny, najnikczemniej-! mysłów ludzkich, pierwszym musi być ten,_ aby 
szego kuglarstwa sposoby, użyte zostały, niczego f wprzód postawić i ustalić rozwaloną rękami ob- 
nie opuszczono, coby omamić, ułudzić i uwieść cych i niezgodą naszą, budowę, niż odmieniać 
łatwowierność potrafiło. Skończyła się ta  smutna 
i ohydna scena na Sejmie grodzieńskim; kazano 
podpisać rozbiór k ra ju ; zapadła się Polska w prze-

rną. Ze są osoby, któreby chćiały się uaac p rac  g«w i w f f w  i -
wsteczną drogę celowi, przykładem innych I pm ięeią 4® oweg-s okresu prsed pelwieki«m, - 

nfederacyj lecz obmowa aktu związkowego po-Idy ojmysnu niswieeka po naiaięisuyefi klęsK&ou,

jej zasady i wewnętrznego składu zaprowadzony 
porządek; gdyby którykolwiek z ziomków za­
pomniał o tem, że jak ocalenie nasze, nie może

daiejowyia’rtfawoju i posłauuietwie. 'Wóeesas to, 
tzekł, óbjsw'1* się odradsojątia potęg® m j ś i  iid«- 
aluytb eelów człowieka. W t «  sposób nawiązał 
nuutęuea tronu sfarę naukowa-a^tyit/saną % sferą 
polityczną, które *w*itą w Niemczech są śe śla 
połączone, & Ea&raecsyó się sieda, że isisicjsaa 
potęg® oparła się na idohyesaeh cyuilisaeyjnych 
cioć w rią  priessły także uas£dniaz3 błędy f»ł- 
s&ywej filoiofii. Z uroczystości muzeów zrobiono 
więs -odzsj damonstracyi naukowej i psi,tycznej, 
w której brali udiiał wsłyscy koryfeusze nauki 
i sstuki, zbyt teniencyjaie uaoiągający wszystko 
do e.lów politycznych niemieckich.

Znany niemiecki socjalista Liebhneekt zaprze- 
czs w dzienaikaok berlińskich doniesieniu, jakob-r 
on wraz z Beblem wzywali Roehefoita i Unyck 
socjalistów francuskich, aby oszczędzali Gambetię,

krajowych, wycofać żywcem z Afganistanu, 
pedobna zupełnie uniewinnić rządu, że ze względu 
na opaczne wyobrażenia o tak zwanym honorze 
kraju, prowadził dalej w znacznej części politykę 
swych poprzedników i przez to porażkę afgańską 
umożebnił". Dalsza postawa Anglii w Afganistanie 
zależeć zatem będzie od tego, który z tych dwóch 
kierunków w gabinecie angielskim przeważy.

Ciekawy i nie bez zasadniczego snąeBenia pro­
ces zajmuje obeanle opinse i prasę petersburską. 
Kazimiera hr. Młodeeki, ofiser'gwardyi kawaleryi, 
Polak, który przed ośmnasta laty z Petersburga 
za urlopem wyjechał za granicę, » wjhuoku 
powstania w r. 1863 nie powrócił do k ra ju , o- 
s k tr is a j  m został o polityczne spiski przeciw pań- 
stuu a następnie ukazanym zaocznie na Sybir 
konfiskatę majątku. Młodeeki wytocaył oheenie 
fiskusowi rosyjskiemu proces o zwrot skonfisko­
wanego majątku. Gołos zamieszcza w tej sprawie 
dłuższy artykuł, w którym dowodzi, że o p n o n

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru  pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:

i . r Ł T “ ^ r a p o c i i j g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h

uważnych
unięsień, 
objawiły.
niemi na . . . .
sobie nieostrożność względem fałszywei i obłudnej! w
gorliwości, a którą po broni, jaką wojować zwy-1konfederacyj  -------   0 - . - , ., I jakie przebyła, Bdawsia się byc Baehwi&aą w swym

wieetorny:
10.4S wieoz. 
11 rano.

H o  Ł w a w s i  osobowy: pospieszny:
KrcMw odjazd: . 10.4, rano 9.,, wiecz.
Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5.,„ rano
H o  W i e l i c z k i  i Kraków odjazd: 11.5 w poiua.

Wieliczka przyjazd: l l . 4t po poł.
tsob. pośpieszny mięsZany osobowyHo Wleilnia i 9.,, ran. 5.aow. 3 pop.Kraków odjazd: '5.„, ran. 6 .,,’ran. 9.,, .

Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4.5 ran. i ló.e p.
H o  Hir«* i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 n pośpieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ ,  10 wieczór.

H o  W w n s w f i  rano o godzinie 7.,,. — Drugi pocigg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I  i II klasaj od 
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wwoź.

*

j!|> a? *a

K « r s  p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  p u b 1,.
W ic h C w  6 sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . ■ *
Dukat w a ż n y ...........................................................   ,
20  frankówka 
Imperyał ważny . . .
Srebro austryaokie za 100 zlr. . , , ■ , ,
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
6j( potyczka krajowa galicyjska .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4•fi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . , „
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . i ^  ̂  

listy zastawne Banku hipot. . . 1 , h  
6^  listy dłużne galie. zakł. włość. . ■ > g 
5V» Hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6?f listy zast. g. z. kr. a  w Krakowio, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 sir. w. a. i *•«
7* listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 8 *

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. o l
4jł listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4?< listy zastawne Król. PoL ser. II (za 100 rubli) 
5i< listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4* listy likwidacyjne Królestwa Po!, (za 100 rubli)

Akeye kolejowe t  bankowe.
Akoya kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej » 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . .
Losy miasta S tanisławowa.................... ....

l i ­
i i

h i■i[i!
II

piscic- żądaj?

121 50 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 — 
99 50

123 — 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 - -

100 — 
97 — 
90 50 
97 75

101 50
102 -

102 —
98 50 
92 50
99 —

103 ■-
104 -

94 — 96 —

i 97 ~ 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - &97 —M
98 - 2  

! 85 - 1

106 —
99 - g .  
99 —M 
99 - 2  
86 50 g

! 274 -  
165 50 
295 —

2 i 6 — 
167 59 
305 —

19 25 
25 60

20 75 
27 50

Wlatlań 3 sierp.
ObUgi długu państwa.

Renta p a p ie r o w a ....................
Renta s r e b r n a .........................

Renta złota . , . - • • - • 
3 V.S Losy * toku 1854 po 950 rir. .
ŁfJL -  I860 J) 50U p •
S  l  l  I860 .  100 .  *

' • ’  1864 .  100 ,  .
I  l  1864 ,  50 .  .

Ijosy Como-Renten . * • • ■
(Migi indemnizacyjne.

Oaeskie ................................10j* Poófii
Bokowińcklc . , . • » * »  *
Cklieyjskie »
K oraw skie........................ * *
Niższo-Austryackie . . . »  s
Wyższo-Austryackle > ■ » »
  * *
Styryjskie. . _ ■ • •
Siedmiogrodzkie . •
Węgierskie
Węgier, z fclauz. 1867 . . ?
5^4 Obligi poż. kolei węgierskiej 
t y  Renta węgierska złota . .

r „ n (** Ostbahn.)
Akeye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austiyackie . . 
Credit-Aństalt dla Han. i Prze.

„ n węgierskie . .
Depositen-Bank _....................
Escompt-Gesell. aiż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

ty

120 złr. 
140

80
160
200
200
500
200
600
100
140
100

płacę żądaj®

71 75
72 75 
86 35

124 25 
130 
132 — 
173 
172

71 90
72 90 
86  50

124 75 
130 50 
133 -  
173 50 
172 50 
29

iG4 50 
97 75 
97 50 

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 50
93 25
94 10 
93 75

124 50
106 95 
85 25

98 25 
98 -  

104 50 
10* -

104 25
93 75
94 60 
94 26

125 
107 10 
85 75

Wied.
Akeye kolei.

Albrechta . . . . .  200 zb. bez 
AlflSld-Fiume , . , - 2 0 0

126 75

200 -  

274 10 
254

7/0 —

824 — 
107 80 
126 5'* 
130 20

127 —

201 
274 30
254 50

785

826 — 
l'>8 20 
127 50 
130 40

75 -  
165 75156 —

Donan-Dsmpfboh.-Ges.. 525 *łr.
E lżb iety ............................. 210 h
Linz-Budwels . • # . 200 »
Salzburg-Tyrol. . . 200 »
Ferdynanda Nordbabn . 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 o
Gal. Karola Ludwika . 210 *
Koszyeko-Oderberg. . 200 % 
Lwowsko-Cern.-Ta»sy . 200 » 
Nordwest austr. . . .  200 » 

.  Lit. R. 200 „ 
Rudolfa . . . . . .  200

5* 573 — 
190 —

159 —

200
200
200
200
200
200
200

Siedmiogrodzka I 
StaatB-Eisenb.Gesell. •
Stdbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . »
„ Westb. Stahlw. !

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
t y  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  n u papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ >4  ̂ „ „ złote 36 lat
4<* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  Galicyj. Towarz. k red y t ziemsk. . 
t y  .  nowe 37 lat
t y  * Banku Hipot. lwow. . . .
t y  Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlazko-a str Boden-Kredil-Anstalt 
ku ^  Wce. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5 n Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
300 złr,
200

płacą żądają
575 — 
191 -

167 75 
274 25 
127 75 
163 —
168 — 
179 50 
161 50 
137 -  
277 50
79 50 

1245 -  
141 25 
145 
147 25

159 50 
2447

168 25 
274 76 
128 25 
164 —
169 50 
180 -  

162 -  

137 50 
278 —

245 60 
142 -  
145 50 
147 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y  
Em. 1870 . . 200 *
Em. 1872 . . 200 »

„ Salzb.Tyr. 1873 200 ,
Eperies-Tam. węg. ozęść 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. B*r« * Idr

wal. s. ii
Mor!-Szląz. linia 1871/72 t y  
poż. 14 milion, 1872 »

,  poż. 1876 r. . . 100 ,
Franc, Józefa Em. 1867 200 *

,  Em. 1873 200 „
Gal.-Kar.-Lud. I  Em. . 300 «

H .  1867 300 .
.  HI - 1871 300 »

Koszycko-Oderb. • . • 200 „
Lwow-Czer. I  Em. 1865 300 złr. 4%ą< 

„ H m 1867 300 złr. t y
m  !  1868

95 
117 -
101 50 
101 —  

106 50
99 
95 50 
92 
98 30 
98 3C

102 20

104 45
101 5o
100 -

102

97 
117 30 
102 —

tyAlbrechta . . .  *
Aircid-Fiume • . •

Em. 1874 , 200 „
Donau - Darapfsoh. 100 i 200 th .  ty\ 

75 50 Elżbiety . . ■ ■ • • 100 złr. 4 /,jt 
5 m, 1863 r- . 800 „

90 — 
89 30

98 25

100 —

98 80 
98 80

102 50
103 —
104 60 
102 25 
100 50 
102 25

89 25
90 26 
89 60

101 80 
99 75

102 30 102 60
99 60 

105 75
101 75102 25

IV
Nordwestb. austr.

„ „ Lit. B.
• * Em. 1874

Rudolfa . .  • • • •
Em. 1869 . . 

" Em. 1872 . •
„ Salzka._ gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . • 
Węg. gal. Łupków.

800 
1872 300 
. . 200

200
300 „
300 ,
300 ,
200 ,
200 ,

złr. 
500 fr. , 
200 złr.

płacą żądają
101 60 
100 2 b

99 S0 

106 -

105 50 
108 bO
106 75
101 15 
100 50 
104 25
102 60 
102
90 20
91 50 
95 50 
90 80

t y
t y

, 200 
H Em. 200 

Nordost . . . 300 
„ złotem 200 

Westbabn . . 200 
„ Em. 1874 200

101 25 
99 75 

119 50 
97 -  
94 50 
94 30 

114 -  
82 70 

177 75 
121 50 
109 75 
99 80 
85 75

84 90

90 -

106 — 
109 
107 25 
101 35 
101 -  

104 50 
103 — 
103
90 40 
92 *- 
96 -
91 -

’̂ rSonau-Dampfiieh. . . .  105 B
Inspruku............................. . • JO „
Keglewioha. . . . . . .  10 /ia
Krakowskie.........................20 n
Ofner (miasta ody). . . .  40 r
Palffy..................................... ... d®. »
R udolfa.................................
Salm a.................................. 43 3
S alzburgskie....................20 ,
St. Genois  ............................... 4* »
Stanisławowskie . . . . .  20 ■

101 60 
100 
120 —  

97 50 
94 75 
94 60 

115 
83 -

Losy.
t y  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie . 

„ Węgierskie , 
98 75 t y  o Tureckie . , 

75 Kredytowe , , „ .

100 złr, 
100 „ 
100 ,  
400 fr.
100 dr,

tro  25

86 25 
81 50 
85 20 

103 — 
90 50 
89 50

112 10 
116 75 
112 —  

13 60

112 60 
117 
112 26 
13 90

176 25176 75|

płacą

105
50
21
21

4 '/ .ft Try estońskie

Waldsteina * . . . * 
WindisohgrStza . . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................
20-frankówki . . . . * .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 50 
106 76 
23 50 
16 5 t 
19 80
40 50
41 25 
18 — 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 75
42 —

5 54 
f  36‘ 
9 64 

11 79 
10 64 
57 80 
121 75

h w ó w  5 sierp.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr, , 
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem.
t y
tyty
ty

;  ;  ;  37-letnio
' * Banku hipot. gal. .
’ ” s włościań. gal.

t y  Obligi indem, gal. 10j< Podat. . 
t y  „ pożyozki krajowej . . .

W s h i b w i  5 sierp.
t y  Listy zastawne II seryi . .

kupon
t y  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
ty  Listy likwidacyjne . . .

feepua

296 — 
97 90 
91 50 
97 90

101 70
102 

97 -
100 —

ub.|kop,

żądają
43 50 

106 25 
24 —
17 — 
20 20 
41 — 
41 75
18 £0 
52 — 
22 75 
47 50 
27 —

42 50

5 55 
9 37 
9 66 

11 84 
10 65 
57 85 
122 —

300 — 
98 90 
92 50 
98 70 

102 70 
104 — 

98 — 
102 —

rub.jkop

99 75 
46

99 15 
68 

86 -  

070



OZAS i  Soboty 7 rSi«rpni» 1880. MbBsSf

Do Wielmożnego Pana ,
M o d e s t a  H n m l e c h i e g o
Dra wszech nank lekarskich w Krośnie.

Nie mogąc Ci inaczej wynurzyć naszą 
dozgonną wdzięczność za wyratowanie na­
szej córki z tak ciężkiej choroby, w jaką 
wskutek zapalenia mózgu popadła, skła 
damy Ci Wielmożny Panie za Twą umie­
jętną i Btaranną pracę szczere nasze pu­
bliczne podziękowanie, prosząc oraz Boga 
Najwyższego, aby Cię dla niesienia po­
mocy cierpiącej ludzkości do najsędziwszego | 
wieku w zdrowiu utrzymywać raczył.

Krosno Igo sierpnia r. 1880. (2131) |
Józef i Teofila Orunnerowie.

omy złocone ozdobne
na tegoroczne p r e m i n m  
otrzymaliśmy w obfitym wy­
borze i polecamy po cenach 
najtańszych. (2010-5-20)

Akcye krak. Tow. 
sztuk pięknych

s p r z e d a j e m y  n a  r a t y .
K U T R Z E B A  i M U R C Z Y Ń S K I

W  K R A K O W IE.

Wielmożnemu Drowi medycyny i t. d.FaZTdotfowT m&owi. Potrata jest nm bona Niemka.
który podpisaną od kalectwa, następnie I Wiadomość w Biurze Justyny Jędrzejew- 
z groźnej choroby wybawił, zaś podpisa-1 skiej w Krakowie, ulica Bracka Nr. 158.
nego od długoletniego chronicznego cierpie­
nia nwolnił; nareszcie jedynego syna mocą I 
swej sztuki od śmierci ocalił, składamy 
nasze natkliwsze podziękowanie. (2128) | 

Róża i Wacław Dignas w Jarosławiu.

(2134)

Praktyki przy gospodarstwie, poszukuje 
człowi "

Nr. 170.
Ogłoszenie.

zaraz człowiek młody, w tym 
zawodzie wykształcony, posiadający już 
praktykę. — Adres: K. G. poste restante 
Kr aków.  (2133-1-3)

(2033)

ulicy
mają

r. i

W zdłuż północnej strony 
Basztowej wybudowane być 
najpóźniej do dnia 31 sierpnia b
3 trybuny. ___

Miejsca i sposób urządzenia t y c h j r y a ń s k a  L. 324, L piętro, wchód przez

odpisana przyjmuje p a n i e n k i  
uczęszczające do szkół publicz­
nych na stół i stancyę za umiar- 

c-enę, zapewniając ma­
cierzyńską opiekę i możliwe wy­

gody, oraz mogą korzystać z lekcyj kroju 
i innych robót kobiecych. Adres: ul. F 1 o

trybun w skaże budownictwo miej-[podwórze. (2110-2-3) Helena Golczewska. 
skie.

M ający zam iar podjęcia się budo­
wy tychże trybun na w łasny koszt, 
jednak  z pomocą pieniężną gminy,

5 0 0  z l r .
zapłacę temu, kto przy użyciu

zechcą złożyć odnośne oferty n a j -  i S o t h e g o  w o d y  na zęby
p Ó Z l l l e j  d o  d n i a  1 0  h -  i n . J p o  e4 _ kiedykolwiek dostanie bolu 
w  Prezydyum  M agistratu stoł. król. Zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie.

J a n  J e r z y  K o t k ę ,m iasta K rakow a
Oferta w inna zawierać szkic kon- 

strukcyi i dekoracyi trybuny, w yso­
kość op ła ty , k tó rą  przedsiębiorca 
pobierać zam yśla i  k w o tę , k tórą 
żąda jak o  dodatek ze strony gminy 
na koszta budowy.

Kraków d. 5 sierpnia 1880

n a d w o r n y  d o s t a w c a  w Berlinie 
S., Prinzenstrasse 85.

W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p, 
J. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
i u p. Józefa Klugera.

sierpnia
Przewodniczący w Komitecie 

przyjęcia Najj. Paną 
L r . Weigel.

Poświadczenie.
F o i l i h a  d o  b i e l i z n y  w  t a f e l h a c h ,  

pstrzona firmą J a n a  S t a e i h a j i l i l e g o  
W a n i B w l e  zwana ,  ,  I n d i g o  - M u r r a in  “
przewyższa wszelkie inne wyroby tego rodzstjn, ja 
keśmy się praktycznie o tem n siebie przekonał; 
a mianowicie: że łatwo daje się rozpuszczać w paru 
minutach, a nie zostawiając najmniejszego osadu, 
zabarwia bieliznę nadzwyczaj równo. Sumiennie ją 
przeto zalecić ją możemy gospodyniom naszym i o - 
świadczyć p. fabrykantowi szczere nznanie.

Kraków d. 3 sierpnia 1880 r.
Honoryna hr. Dębicka, Klementyna Kozłowska, 

Helena Marszałkowa Sadowska,
Józefa hr. ChodHewiczowa,

Składając podziękowanie JW. Paniom za oświad­
czenie nznania dla mojego fabrykatu, oświadczam 
niniejszem, że skład pomienionej farbki pod opieką 
Ajencyi otworzę w Krakowie w dnin 20 b. m. w 
Hotelu Lwowskim. (2130-1-)

Jan Stuczkajski.

O S T R Z E Ż E N IE !!!
Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 

zwinąłem wskutek zerwania kontraktu. - 
Winklera oskarżam w c. k. prokuratoryi 
z powodu oszustwa i wymuszania. Obe 
cnie wychwalana woda do zębów RSslera 
jest naśladowaniem względnie fałszowa­
niem mojego wyrobu. (1800-5-)

Jan Jerzy Kothe.

»/£W<
Jfl.Schmeidler .Sanimifabnh

W ien , V I I . ,  S ti flg a s se  19 , 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
' " -6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem

gotówki lub za zaliczką. (1779-7 50)

ALEXANDER PINKALSKI
b la e h a c z

w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 88, 
’w domu Wgo Schwarza,

Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lekarzy.

Medale z różnych wystaw.
Przez 30 lat wypróbowana

woda anaterynowa do ust
©r, d. ©. W®ppa,

wyrobów blacharskich, jakoto: wanien zapobiegająca przeciw 
ust, pneaiw zepsuciu i oohwierutanin zębów, przy-

tuszów, sitzbadów, bidetów, water - close-1 jeninego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu- 
tów, wszelkiego rodzaju maszynek do ka-|*y jako niezrównany środek do czyszczenia zgbów.
wy, również różnych naczyń W zakres | Celem uprzystępnienia tego ulubionego nie- 
tegoż wchodzących. Tudzież podejmuje się g g j j * S f S e f t o ś c t ^ n S  
pok ycia dachów różnemi metalami tak w I Wieit*  flgjzka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 słr..
miejscu jak i na prowincyi. Mając przy­
rządy (maszyny), może w najkrótszym 
czasie z wszelką elegancyą obstalunki od­
stawić, ręcząc za sumienne wykonanie.

(2129-1-10)

Izraeliccy chłopcy,

E. Scharlnga osoncya pcpsynowa
trawienie, palenie w żołądku, zaftegmienie żołądka, skutki zbytniego używana spirytuo- 
zów i t- d. usunięte będą w krótkim czarne przez ten przyjemnie smakujący płyn. Lena | 
i łaszki 2 marki. _ _

l o l i r l i g i  Z l a l o n a  a p t e k a
w Berlinie N. ChausBee -  Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza K .  W isz n ie w sk i© .? ? #  w K » * afe# w le . (120-28-)

O s ta n ie  konkursu.
Sr. 31909. [2080-2-3]

BJ
m

Z w ie d z a ją c y  W ied eń
w nofii letni®] 1880

©  
I w
l i 1 
©

5 (8t. Póltneriiof) z powodu zwinięci* tegoż handlu. Meble pojeaynczo iud par­
ty m i. Są tskże na składzie meble szlonowe, do sypialń i pokojów objadowych, modnie i

^Odnowione mieszkania są ozgśoią zaraz częścią w sierpniu lub listopadzie 
wynajęcia.

do 
(1898-5-)

S 1
1

m

Austr. fabryka pr^yborów  d rew n ian ych
d la  rysow n ik ów ,

któr® n*. wy«taw*<h kilku *Jrot«nmt i s r e f e r a e m l n e d B l s m l  rdz aezoną 
bya, poleci r e t s b r e t y ,  H bIJIiI * p o d r f a l e ^  m e i r y e z n y m ,  r e ls -  
ez ? n v , r a m y  b a l o w e ,  p rzy r* ® *  ,5«  p o r z a .d b o w a n ia  l l s t ń w  1

n r e j-b o r y  | fa n t o r o w e  I aasbolw e po n*,teń*zych cenach f»-
br^czinch; nast eonie p?»pi«r p a r g a m i n a w y  do nakrycia słojów i konser- 

* ' wów, niemniej o. k wył. npr -.yw pr.yrząd do pomnażania
He&tograf

o a »9 i czarny
atram en t do pom nażania.

Cenniki, hektografowane odciski darmo i opłatnie. (2053-1 3)
J o z e f  Ł ew itU iS  w W iedn ia ,  I., Babenbergerstrasse 9.

3
i

W  celu obsadzenia posady apli­
kanta przy krajowem Archiwom akt 
grodzkich i ziemskich w Krakowie 
z rocznem adjutom w kwocie 300 złr. 
rozpisuje Bię niniejszem konkurs.

O tę posadę ubiegać się mogą tyl­
ko uczniowie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie oddający się 
studyom historycznym lub historyczno 
prawniczym.

Bliższe określenie praw i obawiąz- 
ków aplikantów archiwalnych zawar­
te jest w uchwale sejmowej z dnia 
21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo dojrzałości a 
względnie dowód immatrykulacyi, a 
ewentualnie także dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archi­
walnej wnosić należy do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15go 
września 1880 r.

w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placów 
królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczta 
przekładanych pierników konfiturą za 5q 
c. — Całusków 30 za 25 c. — Grynia 
ków 30 za 20 c. (1924-4-6)

w  FABRYCE PIERNIKÓW
K. lo lę e b le g «

w KRAKOW IE przy ulićy Brackiej 
pod Nr. 158.

Z Raty Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Rrakowskiem.
We Lwowie dnia 27 lipca 1880 r.

II

Kawę ■**
wprost wprowadzoną, najlepszy, najczyściejszy, aromatyczny gatunek, dostarcza 
w paczkach pocztowych po 4* 4 kilo netto towaru ocloną i opłatnie za zaliczką:
p e r ł o w ą  p r i m a ..................................p o  1 z ł r .  9 5  c e n t .  * •  K lio
C e y lo n  n a j l e p s i ą ..................................  1 » 7 0  „ » „
M o k k ę  w y b o r o w ą ...............................„ 1 „ <75 „ » »
J a w ę  z i e l o n ą ............................................  1 „ 5©  „ » »
C u b e  n a j l e p s z ą .......................................   1 .  8 0  .  „ »

R . M a lt l  w  T r y e ś c l e ,  
Wszelkie inne gatunki sa na składzie po najtańszych cenach.______ (1986-7 )

SREBRNE, EMALIOWANE, 
z  napisem

poleca (1713-13)

| magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj

Wilhelma Fanza
W K R A K O W IE.

M i e s z a n i e

HawMa ulepszone arkusze fladrowe
do odbijania imitacyj drzewa

n a  ś c ia n a c h  m u ro w a n y c h  z  k a m ien ia  lu b  c e g ły ,  n a  m e ta lu ,  
p a p ie rze  i  n a  p r ze d m io ta c h  d re w n ia n y c h  p o b ie lo n ych  w a p n em , 

a lbo  p o m a lo w a n y c h  klejow o lu b  o le jno , itp .
Zanomocą tych prknszy można robić » « i e l k l r i { i i  r n d z a j n  f l a d r o w s n l *  i n a ­

ś l a d o w a ć  s ł o j e  d r z e w a  choćby n a j t r n d n l e j s a e .  bardzo m y b k o ,  w i e n l e  i o 
w i e l e  t a n i e j  aniżali to od ręhi zrobionem być moża.

Ponieważ trzeba na to tzlfeo kilka minut czasu i każdy pomocnik albo uczeń może wy­
konać tg robotg, n t e p o t r z e b a  w i ę c  h o i z t o w n y c l i  l a b l e r a ł b ń w .  Wszystkie dotąd 
użfwane spozoby, patrony, walce, matryce itp. można już zupełnie *zrr,ucić, bo te  arknsze do 
odbijania dadaą sig użyć d o  w s z y s t b lc h  p r z e d m io t ó w ,  do ł e l a n  d r e w n ia n y c h ,  
równie jak m r r o w a n y c h  * k a m i e n i a  lub c e j r ły .  na n a e ta lm , p a p ie r z e  itd., na 
powierzchniach p łs s U ło le  czy w k l ę s ł y c h ,  .r ó w n y c h  czy n i e r ó w n y c h ,  nawet ź l e  
w y h e h l? * w a n y c h  I c h r o p o w a t y c h .

Arkuszy tych dostać można we wszystkich gatunkaoh drzewa; jeden arkusz mający 
1-80 metrów długośoi, 32 eentimetrów s-erokości (2047-2-2)

K o s z t u j e  8  c e n t ó w .
M T  O D P R Z E D A J Ą C Y M  20^ R A B A T U .

R i c h a r d  T h o m a s  &  C o m p .,  W i e n ,  VI., Canalgasse 11.
FABBENWAAKEN - HANDLUN3.

Skład komisowy fabryki lakierów J . Albrecht w Moguncyi.

zupełnie umeblowane z fortepianem 
li wszystkiemi potrzebnemi naczynk- 
Imi tak kuichennemi jakoteż kreden- 
sowemi, składające się z całego par 
teru (oprócz dwóch pokoi), suterenów, 
piwnic, całego pierwszego piętra, 
wozowni i stajni na 3 konie jest do 

I najęcia z a r a z  w domu przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 162. — Wia­
domość u adwokata Dra. Marhiewi- 

\cza przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 89
1 (1958 5-6)

K rople ło ląd k ow e
„lflariii9Eell“

I wyśmienicie działający środek we wszyst 
I kich słabościach żołądka i nieporównany 

przy braku apetytu,

Cale promesy węgierskie. .  t r .  3 - 11 1 J W A S L .
Pnłńwti 1 H  Główna wygrana
rU iU W ii  ff M • • ulls  I .7 5  i " -  I 1 5 0 , 0 0 0  tlŁ t . w .  ą.
P apiery p ań stw ow e|n fleoen fa  g ie łd o w e

i l o s y  przyjmujemy — tle  tylko od 50 i Jfjg -
ryj-r* im a nft TrtaiwwwciT.Wftli n&n«ah

M M  salonowe!

Do t a i ło  galanteryjnego K x b.nyĄ
szkół realnych lub gimnazjalnych. Bliższą 
wiadomość w handlu Wgo W. Muldner, 
i Sp. w T a r n o w i e .  (2112-2-2)

Poszukuje się io kupna
w ię k s z y c h  p ow ierzch n i 
zasza itow anych  Ł A SO \ę
d ę b o w y c h , so sn o w y ch  i 
jo d ło w y ch , lab majątków z du- 
żerni i staremi lasami tego gatunku, 
Położenie w bliskości kolei lob spłą. 
wnych rzek jest pożądane. V)Oty« 
e z a c e  w y k a zy  z podaniem ceny 
uprasza się nadgełsć do (1975-3-3)

Agencji dla Rolników
STANISŁ. M I K U C K I E G O

w  K rakow ie , R y n e k  N r . 28 .

Wyroby m e t a l o w e ,
jak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide­
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa­
nych cenach u (1201-27-30)

W . M on yd arg fe ieg©  
BLACHARZA

w Krakowie, »died Szewska Nr. 228, 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą — również za­
kłada dzwonki elektryczne i telefony.

Ł a a g r o e k
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

gpaedaje za »wego ikfoda komisowego: 
h la w h ę  cynkową podług żyożeni# — p » W  
lińską — ł a p  e h  szlątki Tub angielski — p o is d i -
h ę  dębową lub fomirowsną rozmaitego rodzaju. ..........  , ___________^.dz*ju, pe
umiarkowanych cenach fabryoznyoh. (1834-10-10) 

-  • - -     iwyzszyćhZałatwiam zarazem gotowe roboty z poi 
materyslćw pod korzystnemi warunkami.

złr. w. a. wzwytf, po najwyższych cenach | będą korzystnie uskuteczniane. 
(2041 8-12) D y l t r a l  di C o. w  W ie d n iu ,  K a r n t n e r i t r a s s e  14 .

osłabieniu żołądka, 
cuehnącym oddechu, 
wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się, kolkach, 
nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzeniu się ka­
mieni i żwiru, nąd- 
miarowem wydziela­
niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon­
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeźli ta­
kowy pochodzi z żo

którzy chcą się tutaj uczyć i uczęszczać 
do tutejszego słynnego gimnazyum, znajdą 
obok ścisłego dozoru dobry pensyonat, ta­
kże na żądanie naukę języka hebrajskiego.

Racibórz w Szlązku Pr. A. Engel, 
(2124-1-3) kantor gminy bożnicowej.

P n c ^ n l n n o  dla 2 chłopców w wie- 
I  U o A lllA U ję  ku 8 i 9 lat n a u c z y ­
c i e l a  d o m o w e g o  ( I z r a e l i t y ) ,
który jest uzdolnionym do przygotowania 
ich do niższych klas gimnazyalnych i u- 
dzielania im nauki języka polskiego.

P a w e ł  A e i s s e r .
zarządca dóbr K a m i e n i c y ,  

(2132) poczta Ł ą c k o .

Dobra

a msl# po 50 c

P o p  pasta anaterynowa io  zębtiw
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zgbów, 
usunigei* niemiłćj woni i osadu zębowego, 

słoika szM&nnego 1 złr. 22 c.
srom&tyos. pasta d® i§ feów

uznana oddawńa jako najlepszy środek do p i e l ę ­
g n o w a n i a  I  a t t r i y n u i n i a  n u l  I  s ę b ń w .

Cena sztuki 85 a. (222 8 12'.

Poppa roślinny proszek io z p w
czyści zęby, usuwa tak niemiły osad zgbowy i wzma­
cnia połysk zgbów pod wzglgdem białości i delika­

tności. Cena pudełka 63 cnt.
Poppa plomba A® sębów

do wypełniania samemu sobie dziurawych zgbów.
Arom. mfdło zfołow®

do upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w oryginal­

nych paczkaoh po 30 c.
 S E w ra es  s i ę  a w a g g !  Celem ochro­

nienia się przed f a ł i c o w n n i e m  zwraca się u- 
wagę Szan. P u h l l w n o i t l ,  że n *  sayfi k a ż ­
d e j  f l a n k i  w o d y  n n a le r y n o w e j  d o  u l  
znajduje Big znak ochronny ( f l r a a ,  H i g e a  1 
w y r o i ły  a a s t e r y a o w e )  tudzież, że każda fla­
szka zaopatrzoną jest jeszcze zewngtrznem opako­
waniem, które w d o k ła d n y m  i l r a k a  w o d ­
n y m  o r l a  p a ń s t w a  i B r n ę  p o k a z  raje

KHAKI)

M olla prtsz& I Selflllckle. j

W ojnarowa
apt., b

platalski, W. Fens, S. Stockmar apt., J. Trauezya- 
ski spiek, „pod Koroną“ , Antoni Dylski aptek

Q ło  - - -  —

położone w powiecie Grybowskim, nad 
rzeką Białą, przy gościńcu powiatowym, 
pół mili od stacyi kolejowej Bobowa (ko- 
  iko - Lei

„łow ą“, W. Kotajny, róg uL Braeki# 
dom Se. Jabłonowskiego; w PODGOBKU p. Bka
,pod Złotą
lora Se. 1 
kaleki aptek.; wsLWO'
Bueker,
aowski

lej Tarnowsko - Leluchowska) są do wy-

n apt.
"J. Pispes apt,, 3. Beiser apt., C, Erajfsr 
apt., HaMik ap t., A. Sklepiński ap t., M,

I Mttllsr handel gei#nt®ryjny i K. Strsyioweki hand, 

dzierżawienia na lat 6, 9 iuYwięcej. Obszar j SowkjJLot'ppT-8p̂’

. ’seS

^ y lh o  praw-
j*żcii na kaZ-
dej etykiecie

pudeśkis, wydrukowany je»t o- 
rzeł i moja firma.

Od 30 la t zawsze z najlep­
szym skutkiem uaywsne aa 
wszelkiego rodzaju s k o r o -  
ó y  ż o ł ą d k a  i przeciw 
s w łe M n lę t e m n  t r a w i e ­
n i u  (brak apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) przesiw h o n -  
g e i t l o m  k r w i  i a le r -  

p le n ł o n t  h e m o r o l d » ln j n n . ' f  Szczególnie rzalć6one osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedząsem .| 5 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e B B fz a p le e z ę to w a n e g fc  o r y g li i ia lB e g o  p u d e ł k a  1  s ł r .  w .

Wódfla francuska 1 sól.

|łądka), kurczach żołądkowych, zatwardze­
niach , przeładowaniu żołądka potrawami 
i napojami, robakom, cierpieniom śledzio­

ny, wątroby i hemoroidom.
C e n a  f la s z e c z K l w r a z  z  s p o s o ­

b e m  u ż y c i a  3 5  e t .
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. 

W. Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
I Z. Rucker; w BIAŁY apt. Reicherta spad­
kobiercy; w BŁAŻOWY A. Rożejowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H. 
Weiss; w JORDANOWIE Ed. Bachaer; 
w LIPNIKU Aug. Fuehs; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w NOWYMTARGU K . Laur; 
w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski; w 
STANISŁAWOWIE J. Macura; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO 
WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Hodzyń- 
ski; w ZAŁOŻCACH Br. Małkowski; w 
ŻYWCU A. Blumenthal.

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w j  
a p t e k a  p o d  a n i o ł e m  s t r ó ż e m  
C. B r a d y  w  K r o m i e r y n i  
( K r e m s le e ) .  (1549 11-)

POMPY
wszelkiego rodzaju i  do 

każdego użytku
dostarcza jiiko wyłaLcaną 

. z c i e g i l n o ł ć
w «nauem b. tr«?ałsm wvkonamu
fills keiatB djtow f g® tow. 
do wyrolra pomp i massyn

W . G A R V E Y S
w Wiedniu, I. Wallfischgasse U .

Pożądani od rzedkją^y. Ś tieże Ulu- 
strows.ii? ketalogi opłatnie.

Szczegółu* konstrukcja pomp ulicz­
nych, podwórzowych, budaw lsnych, ogrodo­
wych, gnojówek, psmp do głębokich stndaen, 
taranów hidramlieznych i t, p, (1584-9-12)

B ą k a  k o ś c ia n a
z fabryki parowej \

dawniej J a k ó l> lS  T e ł  t ł a
teraz 8 , e e n a  H e s t i a  

w Tsrsowlfl.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszyeh m ą k i  k o ś c i a ­
n e j  w wyborowych gatunkach.

M ą k i  tej , odpowiadającej wszelkim 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy­
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarezanym,
II. niepreparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem: L e o n  

K .e s tl  w T a r n o w i e .  (1749-10-12)

Najpewniejsza utsaratwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­
kich wewnętrzny^ i zewągteznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, aszów i zębów, zastarzałym i otwartym

T A I 1 I I Q E I 1 .
S l e i i k o d l l w y na

ranom,_ jątrzącym się ranom, gangrenis’, rozpaleniu bszów, porażeniom i uszkodzeniom dala 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t  d. W e  f lits z b in e h  m is^ la e m  raźyo ln  SO a n t .  w .  a.

t r a n o w y  H .  K r o b n d G o .
i r o d e k  d o  b a r w i e n i a  w ł o s ó w  b e z  p r z y m i e s z k i  u ł o w i .

■ lw a . b i a ł e ,  r a d e  w ł o s y ,
I na włosy u brody i brwi, które najprostszym sposobem tylko po jednotazowem użyciu otrzymują na- 

powrót z pewnością i niezawodnie tą  simą piękną połyskującą b a r w ę  n a t m r a la ą  b l o n d ,  b r *  j  
la ta ą  !<■<> c z a r n ą ,  jaką miały przed zesiwien’em i która się nieodfarbuje ani przez mycie mydłom 

aai w kąpieli parowej. Cena 9  z ł r .  S O  c n t .

czego

W Ś e r g e n  (w Norwegii), 
s wszystkich w handlu znajdujących się gatunkom jedynie odpowiedni do leczni- 
użytkn. y i a s a b n  z  o p i s e m  a ź y e l a  k p s z t a j e  1  s ł r .  w .  a .

Dr. Landauera aromatyczny balsam na włosy
poręczony zupełnie pewny środek, aby po dwnkrotnem użycia usunąć zupełnie wypadanie włosów i 

1 *   wzmocnić ich porost. Cena S  s ł r .

około 800 morgów dobrej ziemi ornej i łąk. IOHNI pp. F. 
Trzy folwarki, budynki dostateczne i w I NOWIE pi

dobrym stanie.
Obszar komasowany, także pojedyncze 

mi folwarkami; przy każdym domy miesz 
kalne.

W BIAŁYPp. i  
KENTACH

. w WA
. Brosig i Kurowski ap t.; w B 0-
apt. i P. Niedzielski ; w TAE-

, W. T, A. Wielogórski i A. Tentayn apt.;
Kćler aptek.; w SUCHY p. Majer,

Iw KENTACH p. FUCHS aptek.; w ZATOB2E
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek
*pt. i Ig. Oaran; w ŻYWCU pp. Kiosk*, aptek, i
Blumenthal ap t.; w BBZESKU p. Januszek apt.;

Bliższej wiadomości i warunków udzieli I w RZESZOWIE p, J . Sshaitter i Spół.; w BUSKU
17 11  w łafiric ie l d ó b r G rvhow a nnpyfa  P' E-Wysoczaństa ap t,; tudziez wezyscy aptekarze,* .  I I .  Właściciel a o n r  t i r y o o w a ,  p o c z ta  handle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow-
G r y b ó w ._____________________ (2104-3-3) i__________skiego Galicyi i Bukowin?.

Główny skład wysyłek m A .  M oll, c. k. dostawcy nadwornego,
Wiedeń ,  Tuchlauben.

Uprasza się F. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy utrzymują^ w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt,, F. Sobierajski 
a p t , A. Dylski W. Fenz i M. Jawornicki — w BIAŁY A, Reichert apt., E Keler apt. — 
w BRODACH E. Gruiwptn apt., M. Kulak apt., Ed. Liska apt. — w DOBROMILU N. Gro- 
towzka apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzynieeki apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — 
w GURAHUKORA E Boterat apt. — w JARO ŁAW IU J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE 
F. Ruezek apt. — w LIMANOWIE A. Muller apt. — we LWOWIE J . Beiser apt., 8. Rucker 
apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski act. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski

Piegi,
| p la m y  w ą tro b ia n e , p ry s zc ze , tłu szc z  zg ro m a d zo n y , czerw oność  tw a rzy
■ opelenis od słońca i wszelkie kwitnienie sery usuwa grn townie

D r . T o b i a s z a .  E a u  m i r a c u l e u s e  a n t ć p h e l i ą u e
i oo bardzo chropawa, krucha cer* 

t  z ł r .  S O  c n t .
I absorbując nagromadzające Mę na skórze i p d nią pigment#, przez 

staje się przez noc miękką, białą i delikatną. Cen* i

Oryginalne wschodnie mlćfeo różane
aptekarsa B A R O Ł i  H lT S S A  

I nadaje cerze natychmiast, a nie^dopiero po długie.o używaniu tak dellfeatny, olśalewąją**

apt., W. Filipek apt., Kosterkiewiez wdowa — w NOWYM TARGU C, Laur — w OŚWIĘCIMIU 
Herz — w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt F. Gaideozka — w PODGÓRZU S. Sohlesingcr — 

w ROZWADOWIE A. Czarniecki — w RZESZOWIE J . Schaiter i Spół. — w SENDZISZOWIE

I b i a ł y ,  la ło d lm e la n o - iw le ź y  k o lo r y t ,  jaki sądnym innym środkiem osięgnąć nie można u»a«* 
I zmarszczki, każdą żółtą łub brunatną ce ę natychmiast i nadaje się zarówno jednakowo na w szy s tk  ®

c*{ś-.i ciała. Cen* A sir.

Jan Mezcrski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., F. Steoher apt. — w TARNO-
Wszystkie te wymienione szosególnośd są sumiennie zbadane i za poręczeniem absolutnie nie 

szkodliwie; jedyni# prawdziwe do nabycia u podpisanego.

Marl Muss’ Maehfolger {Mmi J. Cierny)
Skład u n.

W  W l K D t l t  I -  W A L K F I B C H G A 8 S E  3 .
R e d ly fe f t, anteksraa w K r a f e o w i e . _______________ 11565-10-12)

Csciookuai Drakami 8 CZASU", O d p o w i e d z i a l n y D r a k a m i  Jśęsf ĘakmmH,


